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Groźne położenie na Wschodzie.
Rosjanie zajmują miasta chińskie.
L o n d y n .  Według doniesień dzien­

ników chińskich, donoszących o zaję­
ciu miast Pogranicznaja i Mandżuli 
przez wojska sowieckie, podają, że 
wojska te w yruszyły  dnia 19 b. m. o 
godz. 10 rano i napadły znienacka na 
Chińczyków. Oba miasta pograniczne 
zostały zajęte bez trudności. (PAT.)

W i e d e ń .  United P ress  donosi z 
Tokio, że starcia na granicy Mandżur­
skiej są zdaniem japońskiego ministra 
wojny mało znaczące. Na północnej 
granicy Mandżurji nie odbyły się wó- 
góle żadne walki. United P ress  dono­
si dalej z Mukdenu, że 5 dalszych b ry­
gad chińskich otrzymało rozkaz udania 
się do Mandżuli. (PAT.)

Oficerowie carscy ida Chinom 
na pomoc.

W  i e d e ń. Wedle doniesień dzien­
ników z Pekinu y y b ie ra  się obecnie 
wielu emigrantów rosyjskich, przeby­
wających stale w Niemczech, m. in. 
wielu b. oficerów carskich, do Mand­
żurji celem przyłączenia się do oddzia­
łów chińskich. W  armji chińskiej znaj­
duje się 150 oficerów niemieckich. Rów­
nież w  armji sowieckiej znajdują się 
oficerowie niemieccy, których specjal­
nie zaproszono celem fabrykacji no­
woczesnych materjałów wojennych, 
przedewszvstkiem zaś gazów trują­
cych. (PAT.)

M o s k w a .  „Krasnaja Zwiezda' po­
daje szczegóły o koncentracji wojsk 
mandżurskich na granicy rosyjskiej. 
Gazeta oblicza wojskowe siły mand­
żurskie na 30.000, ich środki wojenne 
na 400 karabinów maszynowych. 450 
miotaczy bomb, 400 dział artylerji lek­
kiej i górskiej 40 do 50 samolotów i in. 
Techniczne wyposażenie i wyszkole­
nie armji mają być słabe. Wojsko to 
może być użyte do akcji defenzywnej, 
natomiast nie nadaje się do walki ofen- 
zywnej. szczególnie z armją należycie 
wyszkoloną i dobrze technicznie w y ­
posażoną. Wojskami mandżurskiemi 
dowodzi Czang-Su-Lan. Sztab armji 
znajduje się w Mukdenie. (PAT.)

Manifest rządu chińskiego.
L o n d y  n. Rząd chiński w  związ­

ku z zatargiem rosyjsko-chińskim w y ­
dał drugi manifest, stwierdzający, iż 
Sowiety od roku 1921 prowadzą usilną 
propagandę komunistyczną celem pod­
ważenia rządu narodowego, wobec 
czego rząd był zmuszony do zastoso­
wania środków obronynch.

L o n d y n .  Ołównodowdzący armją 
chińska Czang-Kai-Szek w ydał do woj­
ska manifest, który nawołuje do w y tę ­
pienia czerwonego imperializmu, zagra­
cającemu Chinom. (PAT.)

W Charbinie.
W  i e d e ń. United P ress  donosi z 

Charbina, że władze chińskie nie po­
zwoliły na odjazd sowieckiego konsula 
generalnego w  Charbinie. Członko­
wie konsulatu pozostają pod strażą. 
Konsulaty amerykański oraz japoński w  
Mukdenie postanowiły zwrócić sie do 
rządu japońskiego z prośbą o wzięcie 
pod swoja opiekę wszystkich cudzo­
ziemców znajdujących sie w  Mukde­

nie na wypadek wojny. W  Charbi­
nie panuje wielkie zdenerwowanie. 
Po mieście k rążą  patrole wojskowe i 
aresztują obywateli sowieckich. (PAT.)

M o s k w a .  Dzienniki donoszą, że 
w  Charbinie został ogłoszony stan 
wojenny. Życie publiczne zamarło. 
Do Charbina przybyć miał dawniejszy 
prezes kolei wschodnio-chińskiej, car­
ski generał Horwat. _

Ta sama agencja donosi z Tokio, że 
odbyło się tam  posiedzenie rady mi­
nistrów, na którem minister spraw za­
granicznych składał sprawozdanie o 
sytuacji w  Mandżurji.  ̂ Rada mini- 
s tów uchwaliła zachować nadal stano­
wisko wyczekujące. (PAT.) 
Demonstracje przeciwko Chińczykom.

W i e d e ń .  W edług doniesień z No­
wego Jorku odbyły sie tam przed bu­
dynkiem konsulatu chińskiego demon­
stracje, urządzone przez kilkuset ko­
munistów. Policja rozpędziła tłum pał­
kami gumowemi. Aresztowano 9 osób, 
m. in. sekre tarza  partji komunistycznej 
Stanów Zjednoczonych. (PAT.)

Mocarstwa pośredniczą.
B e r l i n .  „Berliner Tageblatt" ogła­

sza komunikat poselstwa chińskiego, 
stwierdzający, iż Chiny gotowe są zgo­
dzić się na propozycje Sowietów, do­
tyczące zwołania konferencji oraz 
uwolnienia agentów sowieckich, win­
nych uprawiania propagandy oraz na­
ruszenia postanowień traktatów, ist­
niejących pomiędzy Chinami a Rosją.

S z a n g h a j .  W  wywiadzie z przed­
stawicielem Reutera chiński minister 
spraw  zagranicznych, Wang, oświad­
czył, iż stanowisko rządu sowieckiego 
spowodowało powzięcie przez Chiny 
odpowiednich środków ostrożności. 
Minister nie traci jednak nadziei co do 
możliwości, pokojowego załatwienia 
całego zatargu. W  zakończeniu mi­
nister dodał, iż mniemanie, jakoby Chi­
ny zmierzały do całkowitego pominię­
cia interesów rosyjskich na kolei 
wschodnio-chińskiej, jest całkowicie 
fałszywe. (PAT.)

W i e d e ń .  Według doniesień 
dzienników z Tokio, odbyła się mię­
dzy ambasadorem sowieckim w  Japo- 
nji a min. spraw  zagr. rozmowa, w  
czasie której, jak słychać, ambasador 
sowiecki prosił, aby rząd japoński na 
wypadek wojny sowiecko - chińskiej 
zachował neutralność.

W edług doniesień dzienników z W a ­
szyngtonu odbył sekretarz stanu Stim- 
son konferencje z ambasadorem wło­

skim, którego prosił o poparcie Włoch 
w kierunku zapobieżenia wojny chiń- 
sko-sowieckiej. (PAT.)

L o n d y n .  Rząd angielski poin­
formował rząd Stanów Zjednoczonych 
i Francji, że całkowicie przyłącza się 
do wysiłków, jakie czynią tc^ rządy, 
aby doprowadzić do odprężenia w 
stosunkach chińsko-sowieckich. (PAT.)

B e r l i n .  „Vossische Zeitung“ w 
depeszach swego korespondenta lon- 
dyńsk. donosi, że w  tamtejszych kołach 
dyplomatycznych potwierdzają w ia­
domość o dojściu do porozumia między 
rządami Anglji, Francji. Japonji i Ame­
ryki w sprawie równoczesnej inter­
wencji w  konflikcie rosyjsko-chińskim.

W i e d e ń .  Wedle doniesień dzien­
ników z Paryża. Briand odbył konfe­
rencję z posłem chińskim oraz" ambh- 
sadorem sowieckim w Paryżu. Konfe­
rencja ta spowodowana została inicja­
tyw ą  amerykańskiego sekretarza pań­
stwowego Stimson, który zapropo- 
w ał akcję pośredniczącą. Słychać, że 
Briand w ezwał telegraficznie rząd 
sowiecki i chiński do załatwienia 
konfliktu na drodze arbitrażowej.
Dlaczego Francja chce pośredniczyć?

W i e d e ń .  Zrzeszenie francuskich 
właścicieli papierów wartościowych 
banku francusko-rosyjskiego ^wystoso- 
wało do ministra Brianda pismo, do­
magające sie interwencji w  kwestji ko­
lei wschodniej, której właścicielem jest 
bank rosyjsko-azjatycki. 18 miljonów 
akcyj znajduje sie w posiadaniu F ran ­
cuzów.

W  i e d e ń. W  Tokio odbyło się po­
siedzenie gabinetu japońskiego celem 
zajęcia stanowiska w  sprawie ew en­
tualnej interwencji m ocarstw  w kon­
flikcie sowiecko-chińskim. Wiadomość, 
że Briand nawiązał kontakt ż  posłem 
chińskim oraz ambasadorem sowiec­
kim w Paryżm  wyw ołała  tu żywe za­
dowolenie. (PAT.)

N o w y  J o r k .  W edług doniesień 
dzienników z Szanghaju minister 
spraw zagranicznych, Wang. oświad­
czył, że Chiny nie zapomniały, iż pod­
pisały pakt Kclloga. Wszelkie dążenia 
sowieckie skierowywania wojsk na 
granice Mandżurji uznane być muszą 
za akcję wojenną. (PAT.)

M o s k w a. „Izwiestja", omawia­
jąc koncentrację wojsk chińskich na 
granicy Mandżurji, oświadcza, że Ro­
sja nie pragnie wojny. Gdyby jednak 
chociaż jeden żołnierz chiński prze­
kroczył granicę sowiecką, to Rosja po­
trafi stawić onór i ukarać te śnrałość.

Konferencja renaracyina 6 sierpnia.
B e r l i n .  „Vossische Zeitung“ w 

depeszy swego korespondenta p a ry ­
skiego donosi, że po ostatniej roz­
mowie ambasadora niemieckiego i an­
gielskiego z rządem francuskim, jest 
rzeczą pewną, iż konferencja politycz­
na zbierze sie najpóźniej 6 sierpnia r. b. 
W ybór w  sprawie miejsca konferencji 
padnie prawdopodobnie na jedno z 
miast holenderskich. (PAT).

B e r l i n .  Tell. Union, powołując 
sie na informacje korespondenta lon­

dyńskiego, twierdzi, iż w ybór Bruk­
seli. jako miejsca obrad konferencji 
uważany jest w  kołach londyńskich za 
pewny. Korespondencja socjalistycz­
na zaprzecza, jakoby Mac Donald nie 
miał brać udziału w  konferencji, mają­
cej się odbyć poza granicami pań­
stwa. podkreślając, że premier uczest­
niczyć będzie w  tej konferencji tylko 
przez kilka dni, a kierownictwo dele­
gacji angielskiej obeimie kanclerz ska r­
bu Snowden. (PAT)

Prawda zapoznawana 
i fałszowana.

Mistrzami w fałszowaniu prawdy, 
dokumentów historycznych i szerzeniu 
kłamstw 'byli w  wiekach średnich nie­
mieccy rycerze, głoszący o sobie, że 
zakon ich powstał na to, by szerzyć 
cześć ku Najśw. Maryi _ Pannie. Na­
zwali się oni „Marienritter“ , bronili 
Grobu Świętego i świętych miejsc w 
Palestynie, nosili białe płaszcze z czar­
nymi krzyżami, a na piersiach reli­
kwiarze i z tego tytułh zwali się także 
„Kreuzritter“. lud polski nazwał ich 
„ K r z y ż a k a m  i“.

Krzyżaków sprowadził na ziemie 
polskie Konrad Mazowiecki dla ochro­
ny krajów przed napadami pogańskich 
prusaków, litwinów, jadźwingów i 
żmujdzinów i puścił im Ziemię Do­
brzyńską w  lenno. Krzyżacy przy­
byli skwapliwie, ale już więcej z po­
siadłości polskich nie ustąpili. W al­
czyli nietylko z poganami, ale napadali 
i na ochrzczoną już i katolicką Polskę.

Śpiewali pobożne psalmy i naw ra ­
cali pogańskich prusaków, litwinów i 
żmujdzinów ogniem i mieczem tak 
skutecznie, że po ich kilkunastoletniej 
gorliwej pracy misjonarskiej nie gost|£. 
ło nawet na lekarstwo na ziemiach 
pruskich ani jednego prusaka.  ̂ W y ­
tracone zostało nieszczęsne plemię pru­
skie, a ci, co się dzisiaj prusakami na­
zywają, to nieprawe potomki owycli 
,.Marien“ i „Kreuzritter‘ów “ podcho­
dzenia tak niewyraźnego, iż dziejopi­
sarze nazwali P rusy  mieszaniną róż­
nych ras i szczepów", w  której to mie­
szaninie pozostały i wybujały do szczy­
tów doskonałości li tylko same przy­
wary, wrady i niecnoty pierwiastko­
wych szczepów, a dobre zalety tych 
podbitych ludów zanikły niepowrotnie.

Takimi prusakami brzydzili się n a ­
wet sami nierncy. W ystarczy  sięgnąć 
tylko do skarbnicy literatury i historji 
niemieckiej, a znajdziemy przykładów 
tej niechęci i pogardy Prusaków  pod 
dostatkiem. Nie naszem zadaniem 
przytaczać na dowód cytaty history­
ków, osądzających P rusaków  od czci, 
w iary  i uczciwości. Uczynili to bo­
wiem sami bezstronni niemieccy ucze­
ni, choćby tylko wymienić jednego z 
nich. w  tych dniach zmarłego, dr. Han­
sa Delbriicka.

Nie zmieniły tych cecli charakteru 
w pływ y kultury, która szła z południa 
i zachodu. Obłuda i fałsz pozostały 
właściwością Prusaków. W ystarczy  
spojrzeć na tych, którzy dzisiaj narzu­
cają się naszemu ludowi polsko-katoli- 
ckiemu Śląska Opolskiego na nauczy­
cieli i przywódców. O sobie głoszą z 
dumą, że są spadkobiercami idei pru­
skich „Kreuzritterów, a naszą prastarą 
śląską ziemie P iastow ski chcą gw ał­
tem zrobić rdzennym, prastarym kra­
jem niemieckim.

P rym  w  tem fałszowaniu i przeina­
czaniu faktów historycznych dzierży 
na Śląsku Opolskim prasa centrowa, 
zowiąca się „arcy“ i „jedynie“ katoli­
cką. Gazety „Oberschlesische Volks- 
stimme z Gliwic i jej odbitki „Ober­
schlesische Zeitung“ z Bytomia oraz 
„Oberschl. Rundschau11 z Raciborza.



którym  patronuje nie byle kto, bo sam 
ks. p rata t i kanonik Ulitzka, z całą ple­
jadą w iększych i m niejszych satelistów  
nie może nam darow ać, że polsko-ka- 
tolicki lud, ten królew ski szczep pia- 
s taw y, poszedł za głosem „Katolika14 
i stale używ a tia określenie części G ór­
nego Śląska, pozostałej przy  Niem­
czech nie innego w yrażenia, jak „Śląsk 
Opolski**. Niech tam  ci, k tórzy naszą 
Ojcowiznę rozdarli i slupami granicz­
nymi rozgraniczyli Śląsk nasz nazyw a­
ją, jak im się podoba, czy „Deutsch 
O berschlesien" czy też „Provinz O ber- 
schlesien“, o to nie dbamy. Papier jest 
cierpliwy. O dw ieczna praw da głosi, 
że tw ory  ludzkie, chociażby w ydaw a­
ły się najtrw alsze i przepotężne są 
niczem więcej jak znikomością i m ar­
nością tego św iata.

Już mocniejsi walczyli i germ ani- 
zowali Ś ląską Ziemię P iastow ską, ani­
żeli dzisiejsza plejada malutkich ry ce ­
rzy ks. Ulitzki. A jednak polsko-ka-

tolicki lud na swej P iastow skiej Ojco­
wiźnie ostał się, żyje i mówi po pol­
sku, modli się po polsku i da P an  Bóg, 
że polskim na wieki pozostanie.

Bo czyż może być inaczej. W szak 
nasz język polski, tradycja  polska, 
zw yczaje polskie, to Dary Ducha 
Święte<go, zesłane na św iat w postaci 
niezniszczalnego ognistego języka, a 
przeto są w ieczne i pozostaną wieczne.

W y w szyscy  fałszerze praw dy  hi­
storycznej i życiowej, w y gnębiciele 
ducha polskiego — w y zdołacie nie­
zawodnie poczynić jeszcze niejedną 
szczerbę w  polskim stanie posiadania. 
Ale historja — ten stróż i obrońca p ra­
w dy niesfałszowanej, w yda kiedyś 
spraw iedliw y osąd, że byliście godny­
mi spadkobiorcam i idei krzyżackiej, 
lecz mimo w szystkich w aszych zaku­
sów nasza ziemia śląska, nasza ojcowi­
zna piastowska, mimo podziałów i roz­
graniczeń była polską, jest polską i po­
zostanie polską. . .

Przegląd polityczny
Proces przeciwko Ulitzowi.

Jak donosiliśmy, dnia 23 b. m. roz- 
oocznie się w  Katowicach rozpraw a 
przeciw ko dyrektorow i Volksbundu 
Ulitzowi, oskarżonem u o ułatw ianie 
poborow ym  ucieczki zagranicę. Roz­
p raw a po trw a przypuszczalnie 2—3 
dni. Zeznaw ać będzie 30 św iadków , 
15 ze strony  p rokura to ra  i ty leż ze 
s trony  oskarżonego. Obrona U litza 
wniosła do sądu okręgow ego podanie, 
kw estionujące kom petencję tego sądu 
ze w zględu na to, że za przestępstw o 
popełnione przez oskarżonego, kodeks 
przew iduje karę  do 2 lat, czyli sp ra ­
w a należy do kom petencji sądu grodz­
kiego. Sąd okręgow y wniosek ten od­
rzucił, wobec czego obrona Ulitza 
w niosła od tej sp raw y  zażalenie do 
sądu apelacyjnego w  Katowicach.

Nowa prowokacja Litwy.
Jak  donosiliśmy, rząd  litewski w y ­

słał do Ligi N arodów  notę, p ro testu ją ­
cą przeciw ko działalności Polaków , 
popierających ruch an tirządow y na 
Litwie. W  zw iązku z tern litew skie 
m inisterstw o spraw  w ew nętrznych 
ogłosiło kom unikat, w  którym  nie 
krępuje się w  używ aniu najordynar­
niejszych i obrażających słów  pod 
adresem  Polski. Komunikat tw ierdzi, 
że w  historji litew sko-polskiej nie Ist­
niały nigdy dobre stosunki m iędzy ty ­
mi dw om a narodam i, a to jedynie dla­
tego, „iż Polacy  zaw sze knują nik­
czem ne plany i m yślą jedynie o za­
garnięciu L itw y“. Dalej kom unikat 
litew ski utrzym uje, że Polska zm ierza 
do „w ysadzenia L itw y  od w ew nątrz", 
gdy rozczarow ała  się co do m ożliwo­
ści jaw nej napaści na Litw ę. W  tym

celu, Polska zorganizow ała i pod­
trzym uje wszelkiem i sposobami „plecz- 
kajtisowców"*, których szeregi w  obe­
cnej chwili w ypełniane są przez pol­
skich oficerów i żołnierzy, tak, aby 
arm ja „pleczkajtisow ców " w yglądała 
na w iększą i silniejszą. W  W ilnie 
utw orzone zostały  specjalne kursy  dla 
„pleczkajtisow ców ", gdzie dla słucha­
czy prow adzone są w ykłady  o o rga­
nizacji aktów  tero rystycznych  p rze­
ciwko poszczególnym  osobom, o szpie­
gostw ie, o urządzaniu w ybuchów  i t. p. 
Po ukończeniu kursu słuchacze w y sy ­
łani byw ają  do L itw y  dla dokonyw a­
nia ak tów  tero rystycznych , za k tóre 
w ładze polskie w ypłacają  specjalne 
prem je, przyczem  w ysokość premji 
zależy od przynależności ofiar zam a­
chu do tej lub innej kategorji. Do 
p ierw szej kategorji należą członkow ie 
rządu litew skiego i działacze społecz­
ni, do drugiej — strzelcy , do trzeciej 
zw ykli obyw atele litew scy. Za osoby 
należące do ostatniej kategorji w y p ła ­
ca się prem je 300 zł. S troną rachun ­
kow ą kieruje w yższy  urzędnik mini­
s te rs tw a  spraw  zagranicznych, Ho- 
łówko.

To nowe w ystąpienie W oldem ara- 
sa spotka się niezawodnie z energicz­
ną odpowiedzią ze strony  rządu pol­
skiego.
Oszczerstwa Woldemarasa pod adre­

sem Polski.
„B erliner Tageblatt"  donosi z Ko­

w na: Zapow iedziana nota litew ska o
spraw cach zam achu na W oldem arasa 
w  dn. 6 m aja r. b. odesłana została 
w czoraj do Ligi Narodów. „Berliner 
Tageblatt"  tw ierdzi, że zam iarem  W ol­

dem arasa jest dowieść na podstaw ie 
rzekom ych dokum entów, jakoby za­
m achow cy w yw odzili się z pośród 
em igrantów  litewskich, baw iących w 
Polsce, k tórym  rząd  polski udzielić 
miał w ydatnego poparcia. W praw dzie 
nikt dotąd nie zna treści noty — za­
znacza dziennik — to jednak przypu­
szczać należy, iż próba w oldem ara- 
sow skiego dowodu p raw dy  opiera się 
głównie na gatunku bomb, znalezio­
nych u zam achow ców , bomb — jako­
by polskiego pochodzenia, następnie 
zaś rów nież na inform acjach o w spół­
p racy  polskich w ładz w ojskow ych ze 
zwolennikam i Pleczkajtisa. L itew skie 
koła w ojskow e opowiadają szeroko o 
tern, jak to m aterjał, nagrom adzony w 
nocie kowieńskiej, w ykazyw ać ma po­
nownie przed całym  św iatem  te środ­
ki. którem i Polska posługuje się p rze­
ciwko Litwie.

Lucerna miejscem konferencji 
reparacyjnej.

W edług ostatnich wiadomości rząd 
angielski zdaje się ustępow ać z żąda­
nia, aby konferencja reparacy jna od­
była się koniecznie w  Londynie. P ra ­
wdopodobnie m iejscem konferencji bę­
dzie Lucerna w  Szw ajcarji. Ambasa­
dor angielski w  P a ry ż u - ma polecenie 
ostatecznego om ówienia tej kw estji z 
Briandem . Konferencja rozpocznie się 
5 lub 6 sierpnia. W eźm ie w  niej udział 
około 30 m inistrów  zainteresow anych 
państw  i rów nież obserw ator am ery ­
kański. W obec doniosłości spraw , k tó­
re  stanow ić będą przedm iot obrad, jak 
ratyfikacja planu Younga, kw est ja oku­
pacji Nadrenji oraz ew entualna jej 
ew akuacja i stw orzenie przew idziane­
go przez plan Younga banku m iędzy­
narodow ego, konferencja po trw a co- 
najmniej 3 tygodnie.

Zatarg Bułgarji z Jugosławia.
Francuski m inister sp raw  zagrani­

cznych Briand odbył dłuższą konferen­
cję z bułgarskim  m inistrem  spraw  za­
granicznych Burowem , k tó ry  przybył 
do P a ry ża  dla omówienia z m iarodaj­
nymi czynnikam i francuskim i, sp raw y 
konfliktu m iędzy Bułgar ją a Jugosła- 
wją. Jak  wiadom o rząd  jugosłow iań­
ski wobec licznych sta rć  i napadów  
granicznych zaproponow ał u tw orze­
nie pasa neutralnego m iędzy dwom a 
państw am i. Otóż w edług doniesień 
dzisiejszych dzienników francuskich 
m inister B urów  miał ośw iadczyć B r ­
andowi, iż B ułgarja sprzeciw ia się pro­
ponowanem u przez Jugosław ję roz­
wiązaniu konfliktu. M inister B urow  po­
dobną akcję zam ierza w szcząć ró­
wnież w  Londynie.

Zatarg rosyjsko-chiński.
W  angielskich kołach politycznych 

kursują sprzeczne w ersje co do obe­
cnego stanu zatargu  sowiecko-chiń- 
skiego.

W edług doniesień korespondentów

zarów no Chiny jak i bow iety  zbroją 
się gorączkow o. Rządow i chińskiemu 
gen. Siemionów zaofiarow ał podobno 
sw e usługi i zobow iązał się poprow a­
dzić arm ję białogw ardzistów  w  liczbie 
50 tys. żołnierzy. R ozeszły  się naw et 
pogłoski o rozpoczętych krokach w o­
jennych, k tó re  jednak do tej pory  nie 
zostały  potwierdzone.

Nota rządu chińskiego otrzym ana 
przez rząd sowiecki w  odpowiedzi na 
ultimatum  Sow ietów  utrzym ana jest w  
tonie pojednaw czym . Jednak w  ro ­
syjskich kolach nplitycznych przypu­
szczają, iż nie uda się doprow adzić do 
załagodzenia konfliktu drogą bezpo­
średnich rokow ań. Natom iast sensa­
cję budzi pogłoska, iż Litw inow  ma 
zam iar zw rócić się z prośbą do S ta ­
nów Zjednoczonych o przyjęcie roli 
pośrednika. Należy zauw ażyć, iż rząd 
japoński daw ał już niejednokrotnie do 
zrozum ienia, iż podjąłby się pośredni­
ctw a. Krok L itw inow a tłum aczy się 
praw dopodobnie tern, iż w  am erykań­
skich kołach politycznych uw ażają, iż 
w ładze chińskie zajęły  nielegalnie ko­
lej m andżurską. Pogotska ta  inspiro­
w ana praw dopodobnie przez komisa- 
rja t sp raw  zagranicznych, w iąże się 
rów nież z pobytem  w ycieczki miljo- 
nerów  am erykańskich w  Rosji, w  celu 
usposobienia ich dobrze dla Rosji So­
wieckiej.
G roźba wojny na dalekim wschodzie.

Z atarg  chińsko-rosyjski w szedł w 
okres, z k tórego trudno już będzie się 
w ycofać i uniknąć wojny. Jak  zw y ­
kle w  takich razach brak  jest w p ra ­
w dzie ścisłych informacji, a natom iast 
wiele spotyka się w iadom ości puszcza­
nych w  św iat dla sensacji p rzez nie­
sumienne dzienniki. Nie ulega w szak­
że w ątpliw ości, że stan jest nader gro­
źny. W edług ostatnich wiadomości 
dyk tato r Chin, Czang-Kai-Szek jest 
zdecydow any na ostateczność. W y­
głosił on w  akadem ji w ojskow ej w  
Nankinie mowę, w  której dał do zro­
zumienia, że Chiny .zdecydowane^ są 
bronić sw ych p raw  w  M andżurji z 
bronią w  ręku.

Również w  przem ówieniu, wygło- 
szonem na posiedzeniu zarządu stron ­
nictw a Kuomintangu, zaznaczył m ars?. 
Czang-Kai-Szek, iż konflikt obecny 
jest zarazem  pierw szem  samodziel- 
nem w ystąpieniem  Chin na terenie po­
lityki zagranicznej. Sow iety  ośw iad­
czały  niejednokrotnie, iż skłonne są do 
ustąpienia republice chińskiej kolei 
m andżurskiej. Jeśli w ięc Sow iety 
uznają praw o suw erenne Chin do tej 
kolei, w ów czas Chiny gotow e są po­
rozum ieć się z rządem  sowieckim. 
Chiny m ają jednak jeszcze, inne pora­
chunki z Sow ietam i, a to kw estję  Mon- 
golji, oraz co najw ażniejsze kw estję 
agitacji bolszewickiej w  Chinach.

Kuomintang i III. M iędzynarodów ­
ka nie mogą się spotkać na wspólne; 
platformie.

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

P O Ś C I G .
POW IEŚĆ SENSACYJNA.

64) —o— (Ciąg dalszy).
Na prośbę w łaściciela jednego z okolicznych 

m ajątków , Grójeckiego, przysłaną pisemnie przez 
zaufanego sługę, zdecydow ał się Slebodziński do 
zboczenia z drogi, celem pośpieszenia z odsieczą 
oblężonemi przez chłopów pałacow i. G dy ujechali 
kilka w iorst, natknęli się na syna w łaściciela, Cze­
sław a Grójeckiego k tó ry  w yjechał naprzeciw  nich. 
przyw ożąc sm utną w iadom ość, że chłopi zajęli 
pałac i w yrżnęli obrońców . M łody Grójecki zdołał 
się przedrzeć przez tłum  chłopski ze zranioną lew ą 
ręką. B ył to przysto jny  młodzieniec, lat około 
dw udziestu sześciu.

— Cóż ja .te raz  pocznę? — mówił ze smutkiem.
— Pojedzie pan z nami i basta — odpowie­

dział Slebodziński. — W  w ojsku pan pew nie służył.
— Oczywiście. P rz y  kaw alerji.
— Takich nam w łaśnie potrzeba.
I Grójecki objął funkcje adiutanta Ślebodziń- 

skiego.
Dowódca zarządził odw rót.,do głów nego tra k ­

tu. Gdy wjeżdżali na gościniec, z obu stron w y ­
padła niespodzianie p rzew ażająca ilość k rasnoar­
miejców, a z nimi kilkuset uzbrojonych c H o d ó w .

Rozpoczęła się bitw a, zrazu bezładna, gdyż 
żołnierze polscy byli zupełnie zaskoczeni, lecz w net 
zdołali się skupić dokoła sw ego dowódcy. Slebo­
dziński bez nam ysłu rzucił się całym  impetem w  
stronę, gdzie część zw artego  pierścienia przeciw ni­
ków  stanow ili chłopi.

Nie zdołali oni staw ić skutecznego oporu i za ­
raz też rozproszyli się, tratow ani przez konie i cięci 
z góry  szablami.

Koło zostało przerw ane, a przez o tw or w yle­
cieli ludzie Ślebodzińskiego, pędząc gościńcem, co 
koń w yskoczy. Po ujechaniu kilkuset m etrów  roz­
legł się gwizd i oddział zatrzym ał się. W  mig do­
konało się przegrupow anie i w  zw artych  szykach 
ruszył oddział napow rót, jakby szukając porzuco­
nego w roga.

Konni krasnoarm iejcy ruszyli w praw dzie w  
pościg za ludźmi Ślebodzińskiego, lecz na^ widok 
w racającego oddziału zaczęli w strzym yw ać konie. 
Slebodziński,. znający siłę impetu, przyśpieszył bieg 
koni tak, że w  m ałą chwilę później jego ludzie 
wpadli, jak burza na w roga. Nie trw ało  kilka^ se ­
kund, a Polacy  zepchnęli krasnoarm iejców , k tó rzy  
rozproszyli się na boki, zostaw iając kilkunastu lu­
dzi, rażonych szablami, którem i polscy jeźdźcy do­
skonale władali, mając pod tym  w zględem  znaczną 
przew agę nad bolszewikami.

Z kolei runęli Polacy  na piechotę, k tóra nie by ­
ła przygotow ana na atak, nie w idząc nic z poza 
sw ych jeźdźców , zasłaniających im to, co się działo 
na froncie.

Jaki taki złożył się do strzału , inny zastaw ił 
się karabinem , lecz napór koni był nie do w strz y ­
mania. Oddział Ślebodzińskiego przejechał dosło­
wnie po karkach nieprzyjaciół, jakby kontunuując 
św ietną tradycję polskiej husarji.

N iezm ordow any Slebodziński zaw rócił i znów 
przeczyścił gościniec, nie dając w ytchnąć wrogom , 
k tó rzy  rozproszyli się po stepie. N iestety, sam 
o trzym ał w  piersi ranę od spisy bolszewickiego 
jeźdźca. Rana okazała się tak ciężką, że m ajora 
musiano po zaopatrzeniu umieścić na noszach, któ­
re zaw iesźono m iędzy dw om a końmi, gdyż nie 
mógł o w łasnych siłach usiedzieć na siodle.

M arysia znalazła się w raz  z Onufrym w  sa­
mem centrum  walki. W skutek w padnięcia w  za­
sadzkę nie było czasu, żeby ja odesłać na bok. 
Slebodziński pochylił się nad nią i k rzyknął:

— Śmiało naprzód! Nic się pani nie stanie.
P rzym knęła  oczy i koń sam  poniósł ją razem  

z innymi. Znajdując się mniej więcej w  środku od­
działu, nie była narażona na bezpośrednie zetknię­
cie się z nieprzyjacielem , tern więcej, że Po lacy  nie 
dali się rozerw ać, lecz kupą walili naprzód.

O nufry miał mniej szczęścia, gdyż -koń jego 
potknął się i w ierny  służący  m usiał opuścić swoją 
panienkę, runąw szy  w raz  z koniem na ziemię. Nie 
w ytrzym ał, biedak upadku. R ozbiw szy głowę, w y ­
zionął w net ducha, nie odzyskaw szy  przytom ności.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W igilja św .Jakób a , aposto ła

iśw. Apolinarego
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(bisk. wyzn. t  369)

Wspomn. św. Krystyny 
panny i męczenniczki.

SŁOW.: ZELISŁAW.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wsch. o godz. 4.00, zach. o godz. 
19,40. — Księżyc wsch. o godz. 21.03, 
zach. o godz. 5.09. — O godz. 9.44 prze­
chodzi słońce ze znaku Bliźniąt do zna­
ku Raka.

Długość dnia 15 godz, 40 min. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  wichura. 

J u t r o :  wichura połączona z gradem.

* Zniżki dla uczestników pielgrzy­
mek i wycieczek. Od lipca b. r. zbio­
rowe wycieczki i pielgrzymki o trzy ­
mują już tylko 25 procent zniżki kole­
jowej, a nie, jak dotychczas, 33 pro­
cent. Dla wyjeżdżających na P o ­
wszechną W ystaw ę Kraiową w  P ozna­
niu zniżki w ynoszą  nadal 50 procent.

Nie mogliśmy stwierdzić, z jakiego 
powodu nastąpiło obniżenie zniżek ko­
lejowych dla zbiorowych wycieczek i 
pielgrzymek. W  każdym razie uczest­
nicy wycieczek i pielgrzymek jeździć 
będą drożej jak dotychczas.

— Sąd Najwyższy. W  najbliższych 
dniach ukaże się w  Dzienniku Ustaw 
rozporządzenie m inisterstwa spraw ie­
dliwości w  sprawie regulaminu Sądu 
Najwyższego. W edle nowego regula­
minu ak ta  sp raw  tak  karnych, jak i 
cywilnych, wyznaczone do ostatecz­
nego rozpoznania, mają być p rzesy ła­
ne na trzydzieści dni przed terminem 
posiedzenia celem przygotowania 
wniosku do w łaściwego prokuratora, 
k tóry  w  ciągu czternastu dni od o trzy­
mania zwróci je sekretarjatowi.

— Przyrządy naukowe dla szkół.
Ministerstwo skarbu zwolniło od cła 
przyw ozowego przyrządy  oraz prepa­
ra ty  naukowe dla w yższych  uczelni 
oraz średnich zakładów naukowych.

— Wnioski w sprawie funduszu 
bezrobocia i dalszej akcji. W  W arsza ­
wie odbyło się kilka posiedzeń korni- 
syj zarządu głównego funduszu bez­
robocia działających w  okresie letnim 
na p raw ach zarządu głównego.

Uchwalono wystąpić  do minister­
s tw a  p racy  o przedłużenie czasu zasił­
kowego do 17 tygodni dla bezrobot­
nych robotników, k tórzy  ukończyli, 
bądź ukończą 13-tygodniowy okres za­
siłkowy do dnia 13 września b. r. na 
terenach bardziej dotkniętych bezro­
bociem.

Zatwierdzono też preliminarz bud­
żetow y na miesiąc sierpień przewidu­
jący m. in. 2,700.000 zł. w pływ ów  z 
tytułu wkładek ubezpieczeniowych 
zakładów pracy za zatrudnionych ro­
botników.

Na zasiłki dla bezrobotnych robot­
ników przewiduje preliminarz 3,191.760 
zł., na zasiłki dla częściowo bezrobot­
nych przemysłu włókienniczego m. Ło­
dzi 45.000 zł., na zapomogi dla bezro­
botnych pracowników umysłowych z 
tytułu państwowej akcji pomocy do­
raźnej 30.000 zł.

— Zakaz przywozu mąki. Ze wzglę­
du na bilans handlowy wprowadzono 
dnia 3 kwietnia roku bieżącego zakaz 
przywozu mąki wszelkich gatunków 
z zagranicy do Polski. Zakaz ten obo­
wiązuje do dnia 31 lipca. Jak donosi 
prasa  w arszaw ska  projektowane jest 
dalsze przedłużenie tego zakazu w 
terminie tymczasowo określonym do 
31 sierpnia r. b. W  końcu sierpnia, o 
ile położenie nie ulegnie zmianie, pro­
jektuje się przedłużenie zakazu p rzy ­
wozu maki do końca roku.

* Kopalnie śląskie w ydobyły  w  
czerwcu przy  24 dniach roboczych 
2,613.882 tonn węgla. W  maju w ydo­
bycie wynosiło 2,513.040 tonn p rzy  23 
dniach roboczych. W ydajność dzien­
na kopalń cośkolwiek się obniżyła, bo 
wynosiła ona w  czerwcu 108.912 tonn 
na jeden dzień roboczy, podczas gdy 
w  maju 109.263 tonn.

Ogólny zbyt węgla zmniejszył się 
w  porównaniu z majem o 4.10%.

Z 2,389.134 tonn ogólnego zbytu w ę­
gla przez sprzedaż w  mies. czerwcu 
na rynek krajowy przypada 1,358.446 
tonn, a na eksport 1,030.688 tonn. W  
porównaniu z majem zbyt węgla w  
kraju obniżył się o 10,37%, w yw óz zaś 
podniósł się o 5,64 proc.

— Radjofonja. Ministerstwo poczt 
i telegrafów uzgadnia z innemi mini- 
sterjami projekt rozporządzenia kilku 
ministrów w  sprawie radjofonji. No­
w e przepisy maja ustalić, kto jest 
uprawniony do korzystania i posiada­
nia aparatu odbiorczego. P rzym usow a 
rejestracja aparatów  nie będzie znie­
siona, z całym rygorem  ścigać się bę­
dzie ukryw ających  aparaty. Samo po­
siadanie aparatu, nawet nieczynnego, 
w ym aga zarejestrowania. Małoletni 
będą mogli rejestrować aparaty , przed­
stawiając zaświadczenie opiekunów 
prawnych. Opłaty rejestracyjne po­
bierane będą rocznie. W prowadzenie 
rocznych opłat utrudni wielu osobom 
posiadanie aparatu radjowego. P rz e ­
pisy uregulują budowę anten.

W edług stanu na dzień 1 kwietnia 
b. r. liczba radjoabonentów w  Polsce 
osiągnęła cyfrę 202,561, dając w  ciągu 
piętnastu miesięcy (1 styczeń 1928 do 
1 kwiecień 1929) w zrost liczby radjo­
abonentów o 82.005. W  czasie od 1 
stycznia 1929 r. liczba radjoabonen­
tów w zrosła  o 350%.

— Oferty kapitału zagranicznego 
dla polskich uzdrowisk. P rasa  polska 
donosi, iż zarówno Związek Uzdro­
wisk jak i poszczególne uzdrowiska 
otrzym ały  w  ostatnim czasie poważne 
propozycje ze strony kapitału zag ra ­
nicznego w kierunku inwestycji sani- 
tarno-przemysłowych. Rokowania są 
w  toku.

Województwo śląskie.
* Kolonje dziecięce Czerwonego 

Krzyża! 1. W e wtorek, dnia 30 lipca 
w racają z kolonji leczniczej w Inowro­
cławiu dzieci z Katowic, Mikołowa, 
Paruszow ca  i Rybnika. Odebrać je moż 
na w Katowicach na dworcu o godzinie 
5.16 po południu. 2. W e czwartek, dnia 
1 sierpnia wyjeżdżają do kolonji leczni­
czej w  Inowrocławiu dzieci z Rudy, 
Tarnowskich Gór. Chropaczowa i dzie­
ci. które o trzym ały specjalne zawiado­
mienia. Zbiórka w Katowicach, w biu­
rze Czerwonego Krzyża, ul. Andrzeja 
nr. 9 o godzinie 11 przed południem.

Z Katowickiego.
Katowice. ( N i e m i e c k i  k o n s u ­

l a t  g e n e r a l n y ) .  Niemiecki konsu­
lat generalny w Katowicach zostanie 
w najbliższym czasie zamieniony na 
konsulat generalny pierwszej kląsy. 
Powodem tej uchw ały  władz niemie­
ckich ma być nadzwyczajne znaczenie 
pqlityczne oraz duży zaciąg tery torial­
ny konsulatu katowickiego. General­
nym konsulem pozostanie nadal baron 
von Gruenau.

— ( P r z e t a r g . )  W   ̂ restauracji 
Marketona syndykat skór urządził 
przetarg . P rzy  licytowaniu kupujący 
licytowali się tak, że osiągnięto ceny 
dość wysokie. Za kilo skór wołowych 
płacono 2.60, za skóry cielęce 3.65 zł. 
Sprowadzono 3084 sztuk skór woło­
wych i 3094 sztuk skór cielęcych. Są 
to znaczne obroty.

* -  ( N o w a  s t a c j a  t e l e f o n i e  z- I 
n a). Na Śląsku bawiła komisja z ra- J 
mienia Ministerstwa poczt i telegrafów 
w  sprawie zainstalowania w  Katowi­
cach nowęj stacji telefonicznej. U rzą­
dzenie centrali ma być przywiezione 
z Łodzi, gdzie obecnie uruchomiono 
automatyczne telefony. Centrala łódz­
ka była  w  użyciu tylko 4 lata, jest 
więc znacznie nowsza od katowickiej, 
k tóra służyła 20 lat.

— ( P r o c e s  p r z e c i w k o  p r z e ­
m y t n i k o m ) .  W e wrześniu roku bie­
żącego odbędzie się przed sądem okrę­
gowym  w Katowicach proces o kolo­
salny przem yt tow arów  z Niemiec. Na 
ławie oskarżonych zasiądzie 40 osób. 
między innym kupcy Stern i bracia 
Kuttner z Katowic. S tra ty  poniesione 
przez skarb  państw a dochodzą do kil­
ku miijonów.

—  ( K r a d z i e ż  p i e n i ę d z y . )  
Nieznany osobnik wszedł przez o tw ar­
te okno do mieszkania rzeźnika Da- 
woła. W łam yw acz przeszukał szufla­
dy i skradł 130 zł.

— ( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  na  
k o p a l n i ) .  Zatrudniony na kopalni 
„Ferdynand pod Katowicami cieśla 
górniczy Józef Respondek został 
śmiertelnie okaleczony przez ob ryw a­
jące się węgle. Respondek zmarł w  
lecznicy. Osierocił on kilkoro dzieci 
i żonę.

Roidzień w  Katowickiem. ( G a z y  
h u t n i c z e  n i s z c z ą  d r z e w a  
p r z y d r o ż n e . )  Pod wpływem  ga­
zów cynkowych tutejszych hut i fa­
bryk  cierpią bardzo drzew a przydroż­
ne. Drzewa są zupełnie suche i szpecą 
ulicę. Pożądanenr jest. by drzew a te 
usunięto, gdyż nie przyczyniają się do 
upiększenia ulic. Na ich miejsce należy 
sadzić drzewa odporniejsze na gazy 
hutnicze. ;

Szopienice w Katowickiem. (N o w  a 
c e m e n t o w n i a . )  W  tych dniach 
rozpoczęto budowę nowej cementowni 
przy ulicy Sciborskiego. W yrabiać bę­
dzie ona rury  cementowe. Kierow­
nictwo budowy spoczywa w rękach 
budowniczego Drewnioka. Przyczyni 
się to niewątpliwie do zmniejszenia 
bezrobocia.

Janów w Katowickiem. (Z p a r a -  
f j i . ) Nowowyświęcony ks. Zdzisław 
Belon z Cieszyna mianowany został 
w ikarym  przy tutejszym kościele pa­
rafialnym.

Chorzów w Katowickiem. ( K u r s  
d l a  p a l a c z y  k o t ł o w y c  h.) Śląski 
Instvtut Rzemieślniczo - przemysłowy 
w Katowicach uruchomi w  Chorzowie 
kurs dla palaczv kotłowych. W arunki 
są podane w notatce o kursie dla pala­
czy kotłowych w Tarnowskich Gó­
rach. Notatka ta znajduje się w  dzi­
siejszym numerze naszego pisma. 
Zgłoszenia na kurs dla palaczy kotło­
wych w Chorzowie przyjmuje biuro 
Instytutu Rzemieślniczo-przemyslowe- 
go w Katowicach, ul. Słowackiego 19.

Michałkowice w Katowickiem. (O - 
k r o p n y  w y p a d e k  d z i e w c z y ­
ny .)  Marja Mikołajczykówna, lat 19, 
wychodziła z tramwaju. W  tym mo­
mencie została pochwycona przez sa­
mochód osobowy i rzucona pod koła. 
Dziewczyna doznała złamania ręki i 
nogi. Winę ponosi szofer wskutek nie­
przestrzegania przepisów.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a ­
li e k.) Parow óz kolejki wąskotorowej 
najechał na 14-letniego .lana Kaszne- 
go. Chłopak doznał złamania prawej 
nogi. Kaszny zbierał węgle na hałdzie 
koło kopalni „Maks". przyczem nie spo 
strzegł zbliżającego się parowozu. 
Nieuważnego chłopaka umieszczono w 
szpitalu.

Mała Dąbrówka w Katowickiem. 
( O k a l e c z o n y  p r z e z  s a m o -  
c li ó d.) Robert W ypior z Brzezińki zo­
stał okaleczony przez samochód oso­
bowy. W ypadek zdarzył się na szosie 
niedaleko Małej Dąbrówki.

Paw łów  w Katowickiem. ( S t a r u ­
s z e k  o k a l e c z o n y  p r z e z  m o ­
t o c y k l i s t ę . )  Motocyklista Alfred 
Nowak z Król. Huty najechał na 76-let- 
niego Antoniego Pisarskiego* z Paw ło­
wa. Starzec doznał ciężkiego okale­
czenia głowy i złamania nogi. Pogo­
towie ratunkowe odstawiło go do 
lecznicy brackiej w Bielszowicach.

Brzezinka w  Katowickiem. ( P r z e ­
m y c o n e  w y r o b y  t y t o n i o w e . )  
W  miesiącu maju bieżącego roku prze­
prowadzono rewizję w mieszkaniu 
P aw ła  Sz. w Brzezince. Ujawniono i 
skonfiskowano 150 niemieckich cygar, 
85 papierosów i 550 gr. przesówki. Sz. 
o trzymał mandat karny, opiewający na 
5 ty s ię c y  zł. Przeciwko wyrokowi 
Sz. wniósł odwołanie. W  tych dniach 
odbyła się rozprawa przed sądem w 
Katowicach. Oskarżony nie przyznał 
się do winy, został jednakże obciążo­
ny przez kilku świadków. Po  zniesie­
niu mandatu karnego 'sąd skazał Sz. na 
600 zł kary pieniężnej lub 60 dni wię­
zienia.

Z Swiętachiowickiego.
Świętochłowice. ( N o w a  p l a c ó w -  

k a o ś w i a t o w  a.) Staraniem tow a­
rzystw# „Nasza czytelnia*1, nastąpiło 
w^miiuon-" niedzielę otwarcie d\vuch 
bibliotek robotniczych, mianowicie na 
kopalni „Śląsk" i „Niemcy". Uroczy­
stość odbyła się o godzinie tO jprzed 
południem w cechowni kopalni „Śląsk" 
w Chropaczowie. a o godzinie 11 na 
kopalni „Niemcy" w Świętochłowi­
cach.

Hajduki Wielkie w Świętochłowic- 
kiem. ( D y r e k t o r  K a l l e n b o r n  
p o z o s t a j e . )  Pisma śląskie dono­
szą, że dyrektor techniczny huty „Bis­
m arcka" otrzymał cofnięcie nakazu 
opuszczenia granic Polski, podobno 
dzięki zabiegom polskich członków ra­
dy nadzorczej Katowickiej spółki ak­
cyjnej dla górnictwa i hutnictwa.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( K o m u n a l n y  u r z ą d  

p o ś r e d n i c t w a  p r a c y . )  Dotych­
czas nie było w  Pszczynie komunalne­
go urzędu pośrednictwa pracy, ponie­
w aż  rada miejska nie udzieliła zgody, 
na ponoszenie kosztów utrzymania te­
go urzędu. Obecnie ministerstwo od­
rzuciło odwołanie magistratu, wobec 
czego miasto przejmuje ten urząd, 
przypuszczalnie od 1 sierpnia. Oprócz 
miasta będzie urząd ten obejmował 
wioski, znajdujące się w pobliżu mia­
sta Pszczyny.

Panewnik w  Pszczyńskiem. ( W i e l ­
k i  p o ż a r . )  Z powodu wadliwego ko­
mina wybuchł pożar w .obejściu Pa­
wła Moronia. Ogień zniszczył dom 
murowany oraz część m artwego in­
wentarza. Szkoda wynosi przeszło 10 
tysięcy zł.

Bieruń Stary. ( W ł a m a n i e  d o  
s k ł a d u . )  Podczas jednej'minionych 
nocy dokonano włamania do składu 
tytoniowego Jana Michalskiego w 
Bieruniu Starym. W łam yw acz p rzy­
właszczył sobie 25 zł i rower.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (K u r s y d l a  r z e m i e ­

ś l n i k  ó w.) Śląski Instytut Rzmieślni- 
czo-przemysłowy w Katowicach ma 
zamiar uruchomić w  Rybniku dwa 
kursy dla rzemieślników, mianowicie: 
1. kurs dla szewców, którzy mają za­
miar złożyć egzamin mistrzowski; 2. 
kurs kalkulacyjno-buchalteryjny-przy- 
gotowawczy. do egzaminów mistrzow­
skich. — Program  kursu pierwszego — 
dla szewców — obejmuje 200 godzin. 
Opłata wynosi: dla członków instytutu 
60 zł, dla innych 30 proc więcej. — 
Kurs drugi — kalkulacyjno-buchalteryj- 
nyf; - przygotowaw czy do egzaminów 
mistrzowskich obejmuje kalkulację^ rze­
mieślniczą. ustaw oznaw stw o ogólne i 
podatkowe, rachunki, naukę o handlu i 
o -i wekslu, stylistykę i korespondencję 
oraz księgowość. Warunki przyjęcia.: 
1. świadectwo zwolnienia ze szkoły  
powszechnej, względnie - inne równo-
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Giełda pieniężna i zbożowa.rzędne św iadectw a, 2. dowód ukończe­
nia nauki rzemiosła. Opłata wynosi dla 
członków Instytutu 55 zł, dla innych 
30 proc. więcej. Zgłoszenia przyjmuje 
biuro Instytutu Rzem ieślniczo-przem y- 
słowego w Katowicach, ulica S łow ac­
kiego 19.

—  ( E g z a m i n y  m i s t r z ó w -  
s k i e.) W  Katowicach odbyiy się 
egzam iny m istrzow skie pod przew od­
nictwem starosty  p. Seidlera. Z pow ia­
tu rybnickiego przyznano ty tu ł m ajstra 
następującym  rzem ieślnikom : w  rze­
miośle szew skiem : Ig. Siernem u w
Chwalowicach i W iktorow i Drzeniko- 
wi z kopalni „Em y“ ; w  rzemiośle sto- 
larskiem : Oskarow i Chrószczowi w 
W odzisławiu i Szym onowi Kisieli w  
Turzy.

— ( T ę p i e n i e  s z c z u r ó w ) .  Urząd 
policji miejskiej w  Rybniku podaje do 
wiadomości m ieszkańców, że celem 
zw alczania plagi szczurów  przepro­
w adza się w  czw artek , dnia 25, w  pią­
tek 26 i w  sobotę 27 lipca ogólne tę­
pienie szczurów  w  obrębie m iasta R y ­
bnika. W łaściciele domów i budyn­
ków zobowiązani są w yłożyć w  tych 
dniach w  m iejscach odpowiednich tru­
ciznę (ciasto fosforowe). Truciznę tę 
otrzym ać mogą w m iejscow ych ap te­
kach i drogerjach bez osobnego ze­
zwolenia urzędu policyjnego. Nieza­
stosow anie się do pow yższego zarzą­
dzenia karane będzie grzyw ną do 
150 zł.

Gorzyce w Rybnickiem. (P o ż a r.) 
Z nieznanej przyczyny w ybuchł pożar 
w zabudowaniach oberżysty  Krzyżaka. 
Ogień zniszczył wielki dach nad salą 
taneczną, oraz urządzenie w 3 poko­
jach. O berżysta K rzyżak ustalił szkodę 
pożarow ą na 10 tysięcy zł.

Orzesze w Rybnickiem. ( B u d o w a  
k o ś c i o ł a . )  P race  około budowy 
nowego kościoła trw ają  około 2 lata, 
lecz budowy dotychczas nie ukończono. 
Gmina jest bowiem za uboga. Jest 
jednakże nadzieja, że now y kościół bę­
dzie pokryty  dachem pod koniec bie­
żącego roku.

Rydułtowy w  Rybnickiem. ( S p r a ­
w a  z a t a r g u  m i ę d z y  z a ł o g ą  a 
z a r z ą d e m  k o p a l n i ) .  W  zw iązku 
z ^zatargiem  zarobkow ym  na kopalni 
„C harlo tty“ w  Rydułtow ach odbyła się 
u inspektora p racy  Gallota konferen­
cja m iędzy przedstaw icielam i dy rek ­
cji i robotników  kopalni. Na konferen­
cji zgodzono się na załatw ienie spo­
ru w  ten sposób, iż w  ciągu najbliż­
szych 10 dni będą toczyły  się bezpo­
średnie układy m iędzy dyrekcją a 
orzedstaw icielam i organizacyj zaw o­
dowych i rady  załogow ej. O ileby 
między stronam i nie doszło do osta­
tecznego załatw ienia zatargu, sp raw a 
będzie przedm iotem  obrad osobnej ko­
misji fachowej. Na kopalni cała zało­
ga pow róciła do pracy.

Szczerbie w Rybnickiem. ( Ł u n a  
n a d  w s i ą . )  P rzed  kilku dniami spa­
liła się stodoła Fr. Nogłego. Ogień 
zniszczył także tegoroczne siano i sło­
mę. P rzyczyny  pożaru narazie nie 
stwierdzono.

Z Tarnog$rskiego.
Tarnow skie Góry. ( K u r s  d l a  

p a l a c z y  k o t ł o w y c h . )  Śląski 
Instytut Rzem ieślniczo-przem ysłow y 
w Katowicach ma zam iar uruchomić w 
Tarnow skich Górach kurs dla palaczy 
kotłow ych. Kurs trw ać  będzie 12 ty ­
godni z 9 godzinami nauki tygodnio­
wo. W ykłady  odbyw ać się będą w 
godzinach w ieczorow ych. W arunki 
przyjęcia: 1. św iadectw o zwolnienia
ze szkoły powszechnej, 2. ukończenie 
18 roku życia, 3. conajmniej 2-letnia 
p rak tyka w kotłowni. Po  ukończeniu 
kursu odbędzie się egzamin. Św iade­
ctw o z ukończenia kursu otrzym ają ci 
uczestnicy, k tórzy kurs cały  ukończyli 
i złożyli egzamin z wynikiem  pom yśl­
nym. O płata w ynosi 35 zł oraz w piso­
w e 10 zł dla członk. Instytutu, dla in­
nych 30 % więcej. Informacyj udziela 
i przyjm uje zapisy biuro Instytutu w 
Katowicach, p rzy  ul. Słow ackiego 19-

W  Katowicach płacono w dniu 20 
lipca: za 100 złotych 47.02 m arek nie­
mieckich, za 100 m arek niemieckich 
212.65 złotych.

W  W arszawie płacono w dniu 20 
lipca: za 100 franków  francuskich 34.80 
zł, za 100 franków szw ajcarskich 171.09 
zł, za 100 koron czeskich 26.32 zł.

Cieszyn. ( N a p r a w a  n o w e g o  
k o ś c i o ł a .  Cieszyński kościół pa­
rafialny doznaje obecnie poraź p ierw ­
szy od 17 lat grnutow nej napraw y. 
Odnowienie fasad przez budowniczego 
Noska ukończono pod koniec minionego 
tygodnia. Żelazne ram y okienne w y ­
konał ślusarz Łysek, firma Krisch p rze­
prow adzi szklenie okien. Firm a Soh- 
lich wykonuje prace elektro-instaiacyj- 
ne, dachowe firma Kuźma. Roboty m a­
larskie powierzono firmie Kutrzeba za 
cenę 13 tysięcy zł. Z powodu napraw  
odbyw ają się nabożeństw a zam iast w  
kościele parafialnym, w kościele św. 
Trójcy.

B ie lsk o -B ia ła . ( P o ł  o ż e n i e w 
p r z e m y ś l e  b i e l s k i e  m.) Od po­
czątku maja roku bieżącego robotnicy 
przem ysłu bielsko-białego toczą w alkę 
o popraw ę zarobków . Jak przed kilku 
dniami donosiliśmy, w  przem yśle w łó­
kienniczym doszło do pewnego rodzaju 
zaw ieszenia broni, gdyż przedstaw icie­
le przem ysłow ców  i pracobiorców  zgo­
dzili się na przedłużenie obecnie obo­
wiązującej um ow y taryfow ej do 26 
października roku 'bieżącego. — O w ie­
le gorzej przedstaw ia się położenie w 
przem yśle m etalow ym . W  fabryce 
Schw abego wybuchł strajk, do k tó re­
go przyłączyli się także robotnicy kil­
ku innych fabryk bielskich. W  minio­
ny poniedziałek przem ysłow cy ogłosili 
lokauty to znaczy, zamknęli w szystkie 
fabryki, uzasadniając ten krok k ry zy ­
sem gospodarczym . W  ten sposób — 
jak w jednym z ostatnich num erów  na­
szego pisma donosiliśmy — w  fabryce 
Josephy‘ego utraciło pracę około 600 
robotników. Obecnie strajkuje w  prze­
m yśle bialskim około 2 tysiące robot­
ników. Lokautem  objętych jest 3 ty ­
siące robotników, tak, że ogółem 5 ty ­
sięcy robotników  jest bez pracy. — W  
Dziedzicach, pow iat bielski, strajkuje 
od 26 czerw ca 350 robotników. — W  
W ęgierskiej Górce w " hucie strajkuje 
700 robotników.

Z cafe! Polslsi.
Sosnowiec. (E p i d e m j a t y f u ­

su). Jak  donosiliśmy w  Zagłębiu Dą- 
brow skiem  szerzy  się nagminnie ty ­
fus brzuszny. Położenie pogarsza iakt, 
że tak  szpital dla zakaźnych w  Sos­
nowcu jak i szpital pow szechny nie 
przyjm ują chorych z powodu odnaw ia­
nia tych szpitali, w obec czego chorzy 
skierow ani są do szpitala zakaźnego w  
Czeladzi, k tó ry  jest już przepełniony, 
więc nie przyjm uje chorych. Szpital 
ten obliczony na 35 łóżek mieści obe­
cnie już przeszło 40 chorych, w  tern 
16 na tyfus brzuszny. Pod koniec 
ubiegłego tygodnia odmówiono p rzy ­
jęcia 4 chorym  na tyfus brzuszny i 
jednemu na szkarlatynę. Stan ten, 
uniem ożliwiający izolowanie chorych, 
pow odow ać może dalsze szerzenie się 
epidemji.

Kalisz. ( N i e s z c z ę ś c i e  s a m o ­
c h o d o w e ) .  P rzed  kilku dniami p rze­
jeżdżał szosą z W arszaw y  do Sando­
m ierza w łasnym  samochodem  Tadeusz 
Gronowski arty sta-m alarz  z W arsza­
w y  w tow arzystw ie  dziennikarza Ma- 
rjana Krynickiego i pani M agdaleny 
De Rumma, Francuzki, k tóra k ierow a­
ła samochodem. Na skręcie koło Czy- 
żow a Szlacheckiego w skutek rozm ię­
kłej po deszczach szosy samochód na­
gle skręcił w  lew ą stronę, uderzając 
przodem  o przydrożne drzew o, rozbi­
jając się. W skutek katastrofy  p. Dc 
Rumma odniosła ciężkie obrażenia, 
M arjan Krynicki doznał lekkiego pora­
nienia praw ej dłoni, Gronowski w y ­
szedł bez szwanku.

Poznań,. ( Z a s ą d z e n i e  d z i e ­
c i o b ó j c z y n i ) .  Sąd okręgow y ska-

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 19 lipca 1928 r.

Żyto 26—27, pszenica 50.00—51.50, 
jęczmień 28—29, owies 26.00—27.25, 
mąka pszeniczna 74—78,.m ąka żytnia 
40, osucie żytnie 20—21, osucie psze­
niczne 22—23. Obrót średni. T en­
dencja spokojna.

zał na dw a lata ciężkiego więzienia 
27-letnią robotnicę Franciszkę G órecką 
oskarżoną o uduszenie pończochą sw e­
go nieślubnego dziecka. Nieludzka 
m atka tłum aczyła się przed sądem, że 
dziecko przyszło  na św iat nieżyw e, a 
chcąc uniknąć hańby zakopała je w  
lesie. Tw ierdzenia Góreckiej obaliły 
zeznania lekarza sądowego, wobec te ­
go sad uznał ją za winną i w yniósł 
w yrok skazujący.

Płock. (Z a b i t y p r z e z  w ł a s ­
n e  d z i e c k o ) .  W  m ajątku M aszew o 
pod Płockiem , właściciel p. Cichocki 
polecił swem u kilkoletniemu synowi, 
aby mu podał flower. W  chwili, gdy 
dziecko spełniło wolę ojca flower w y ­
strzelił i kula trafiła Cichockiego, ra ­
niąc go tak ciężko, że w krótce zm arł.

Szamotuły. ( N i e w i d o m a  p o d ­
p a l  a c z k a). P rzed  kilku dniami w  
m ajątku Dobrojewo spalił się dom 
m ieszkalny i chlew  z m artw ym  inw en­
tarzem . S tra ty  w ynoszą około 7.000 zł. 
Podejrzaną o podpalenie jest 65-letnia 
niewidom a M. Kaźm ierczakowa.

Radzymin-Podlaski ( O l b r z y m i  
p o ż a r ) .  Zeszłego tygodnia z ’ńe- 
znaynch narazie przyczyń w ybuchł 
na tak zw anym  P ierw szym  Rynku po­
żar, k tóry  ogarnął 45 nieruchomości, 
niszcząc je zupełnie. Budynki te by ły  
jednopiętrow e, na parterze  których 
m ieściły się sklepy, na 1-szem piętrze 
zaś m ieszkania. 100 rodzin jest bez da­
chu nad głową. S tarosta  miejski zor­
ganizow ał m iejscow y kom itet niesie­
nia pom ocy ofiarom katastrofy . Na 
godz. 13-tą m a przyjechać na miejsce 
w ypadku w icew ojew oda Karasiński w  
tow arzystw ie  sek re tarza  i innych re ­
ferentów .

Z dalszych stron.
Wiedeń. ( Ś l u b  k s i ę c i a L i c h -  

t e n s t e i n a.) W e w torek  23 lipca ma 
ożenić się 76-letni książę Franciszek 
Lichtenstein z panią Elżbietą v. Eros, 
z domu baronów na Guttmann. Jak sw e­
go czasu donosiliśmy, stary  książę Fran 
ciszek objął U lutego roku bieżącego 
rządy po zm arłym  w 89 roku życia 
bracie Janie. Książę Franciszek nale­
żał przed laty do najbardziej znanych 
osobistości dyplom atycznych starej 
Austrji. P rzez  długie lata  był am ba­
sadorem  austrjackim  w Petersburgu  i 
persona gratissim a na dw orze carskim, 
gdzie z sym patją odnoszono się do jego 
usiłowań o zaw arcie przym ierza mię-

Po zakończeniu czterodniow ych 
obrad w W arszaw ie, delegaci Po la­
ków z zagranicy udali się do Poznania, 
celem zw iedzenia w ystaw y . P ow ita ­
nie na dw orcu kolejowym  było b a r­
dzo uroczyste. G łównym  punktem  
pobytu w  Poznaniu był odczyt w ice­
m inistra Doleżala o roli i zadaniach, 
jakie oczekują Polaków  za granicą w 
ich p racy  gospodarczej dla rozbudo­
w y  Polski. Po odczycie przem ów ił 
dr. Wolff poseł polski do parlam entu 
czeskiego, k tó ry  dziękując za zapozna- 
mie Polaków  z zagranicy z gosoodar- 
czem położeniem Polski, p rzyrzek ł w  
imieniu Polonji, iż nie zapomni o roli, 
jaka przypadła jej w  udziale i za po­
w rotem  do sw ych krajów  co tylko 
będzie możliwe czynić dla Polski. 
Chociaż nie każdy m ieszkaniec Polski 
zagranicą będzie mógł lokować sw e 
oszczędności w  bankach polskich, to 
jednak czynić będzie w szystko w  kie­
runku wzm ożenia eksportu polskiego.

Następnie uczestnicy w ycieczki 
udali się na w ystaw ę.

Na ostatniem  posiedzeniu w  W ar­
szaw ie uchwalono ostry  protest p rze­
ciwko postępow aniu rządu litew skie- f

dzy obu państw am i. P rzyszła  księżna 
Lichtenstein jest siostrą braci Guttma- 
nów, k tórzy są właścicielam i wielkie­
go banku w  W iedniu.

Charków. (U p a ł y  n a U k r a i n i e.) 
Na całym  obszarze U krainy panują 
niezw ykłe upały. W  Charkow ie noto­
wano 40 stopni powyżej zera. W  Ar- 
tem iowsku i Połtaw ie — 45 stóp. Było 
wiele w ypadków  porażenia słoneczne­
go. W skutek suszy poziom w ody w  
Dnieprze obniżył się znacznie. Żegluga 
jest częściow o w strzym ana.

Nowy Jork. ( P a r o w ó z  „ s k a z a ­
n y  n a  ś r n i e r  ć“ .) P ism a nowojor­
skie donoszą, że pewien am erykański 
parow óz, kursujący na linji D euvor — 
Rio Grande, w  przeciągu niespełna pół­
tora roku uśmiercił aż dziewięciu m a­
szynistów . W obec takiego karygodne­
go postępowania, złośliwa m aszyna z 
wyroku dyrekcji kolejowej, została 
skazana na śm ierć i „stracona*1, czyli 
innemi słow y — zdem ontowana.

Z życia katolickiego
w Hiszpanji i Portugalji.

J. Em. Ks. K ardynał Segura, P ry ­
mas Hiszpanji. przyw iózł z Rzym u w 
darze od Ojca św. dla króla hiszpań­
skiego kasetkę, zaw ierającą zło ty  m e­
dal ze św. T eresą od D zieciątka Jezus 
oraz trzy  relikw je tej Świętej.

*

W  słynnym  hiszpańskim  klaszto­
rze M onserrato, w  obecności pary  k ró ­
lewskiej, p rezesa m inistrów  i ministra 
gospodarstw a krajow ego, odbyło się 
w ręczenie klasztorow i chorągw i z M a­
tką Boską, ufundowanej przez rad y  ge­
neralne całej Hiszpanji.

* ••
Hiszpański hr. Albanu w stąpił dc 

zakonu Jezuitów , zaś m ałżonka jego 
do jednego z k lasztorów  żeńskich. S y ­
nowie i córki tej arystokratycznej 
pa ry  są rów nież członkam i zakonów.

* . *
W  dniach od 22 do 29 sierpnia r. b. 

odbędzie się w  Barcelonie p ierw szy  
narodow y hiszpański kongres misyjny. 
W  program ie kongresu przew idziane 
są m. in. następujące refera ty : zorga­
nizowanie studjów m isyjnych na uni­
w ersy tetach . znaczenie kapłanów - 
krajow ców  dla p racy  nad naw racaniem  
ludów pogańskich, stosunek działalno­
ści m isyjnej do akcji katolickiej w śród 
m łodzieży, stosunek misyj do m edy­
cyny, oraz znaczenie misyj dla etno- 
logji.

*  *  *

Czynne już od 20 lat hiszpańskie 
„T ow arzystw o pielgrzym ek do Lour- 
des“ z okazji pielgrzym ki, w  której 
w zięło udział 8000 pątników  z Hiszpa­
nji z 360 chorym i, o tw orzyło  własne, 
hiszpańskie biuro pielgrzym ek w  w iel­
kim hotelu w  Lourdes

go, k tó ry  zabronił Polakom  w yjazdu 
na zjazd, uw ażając udział w  nim jako 
zdradę stanu, oraz przeciw ko narzu­
ceniu Polakom  w  Rosji komunistów 
jako delegatów.

W  deklaracji, uchwalonej jedno­
myślnie zjazd stw ierdził, że Polacy  z 
zagranicy, połączeni nierozerw alnem i 
węzłam i krw i, kultury i historji z Ma­
cierzą, stanow ią jedną w ielką rodzinę 
w szędzie, niezależnie od tego, gdzie 
los im przebyw ać każe. Obowiązki je­
dnak wobec w łasnej ojczyzny pow in­
ny się godzić z lojalnością w obec pań­
stw a zam ieszkania, k tóre ze sw ej stro ­
ny ma obowiązek zagw aran tow ać p ra ­
wo do swobodnego rozw oju naszego 1 
polskiego życia kulturalnego.

Biorąc udział w e w spólnym  pocho­
dzie cyw ilizacyjnym  w  atm osferze 
pokoju i zgody, okupionej czterem a 
latami najw iększej z wojen św iata, P o ­
lacy z zagranicy, rozw ijając sw ój do­
robek p racy  polskiej, lub też broniąc 
sw ych praw  narodow ych i szczytnych 
haseł dem okratyzm u, są jednocześnie 
czynnikiem  pokoju św iata  powoj^n- 
nego“.

Z Cieszkyfisiego.

Polacy z zagranicy w Poznaniu.



Polska proponuje wznowienie rokowań
z Niemcami.

W a r s z a w a .  (Tel. wł.) Jak  się 
dowiaduje Agencja P ress, rząd polski 
odpowiedział na notę rządu niemie­
ckiego z pierw szych dni lipca b. r. w  
spraw ie rokow ań handlowych.

Rząd polski zw rócił uwagę na ko­
nieczność możliwie najśpieszniejszego 
wyjaśnienia w tych rokow aniach sy ­
tuacji, w ytw orzonej na skutek w pro ­
w adzonych ostatnio przez Niemcy pod­
wyżek celnych, uderzających w  im­
port polskich produktów  rolniczych do 
Niemiec. Podw yżki te bowiem w pro­
w adziły pow ażną zmianę podstaw , na 
których opierały się dotychczasow e 
prace delegacyj w  dziedzinie w za­
jemnych ustępstw  taryfow o-celnych. 
Również zapow iedziane dalsze pocią­
gnięcia w  polityce ochronnej dla ro l­

nictwa niemieckiego w ym agają — 
rzecz prosta — ścisłego oświetlenia.

Rząd polski,^ opierając się na sze­
regu oświadczeń rządu niemieckiego o 
jego chęci bezzw łocznego w znow ienia 
rokow ań i prow adzenia ich bez p rzer­
w y  również w  m iesiącach letnich — 
zaproponow ał podjęcie rokow ań w 
W arszaw ie 35 lipca br.

B e r l i n .  Cała prasa podaje za 
Biurem Wolffa oraz w  depeszach 
sw ych korespondentów  w arszaw skich 
wiadom ość o w ręczeniu odpowiedzi 
polskiej na notę rządu niemieckiego z 
dnia 1. lipca r. b.. w ytrzym ując się 
zupełnie od kom entarzy, a podkre­
ślając jedynie w  tytułach do sw ych de­
pesz, iż Polska życzy  sobie w znow ie­
nia rokowań handlow ych. (PAT).

Polityczna wystawa.
W r o c ł a w .  (Tel. wł.) W  niedzie­

lę, dnia 21 lipca w  południe o tw arto  w  
W rocław iu w  obecności nadprezyden- 
ta prowincji śląskiej, przedstaw icieli 
w ładz kom unalnych oraz konsulów 
polskiego, austriackiego i czechosło­
wackiego w ystaw ę grafiki stosow anej 
Śląska, Polski, Austrji i Czechosło­
wacji.

Po przem ówieniu prezesa stow a­
rzyszenia arty stów  „Kunstgilde“ za­
brał głos nadprezydent prowincji ślą­
skiej Lugem ann, k tóry , życząc w y sta ­
wie spełnienia swoich kulturalnych i 
gospodarczych celów, zaznaczył, że

ludność pogranicza powinna zerw ać z 
przesądem , jakoby zadaniem  jej było 
nieustanne straszenie sąsiadów  w ro­
gimi giestami.^ a natom iast powinna 
cel sw ój ujrzeć w  naw iązaniu p rzy ­
jaznych stosunków  z sąsiednimi naro­
dami. Za przejaw  tej nowej dążności 
uw aża nadprezydent w łaśnie obecną 
w ystaw ę grafiki stosow anej, której 
dział polski, zorganizow any p rzy  po­
mocy konsulatu Rz. P. w e W rocław iu 
i obejm ujący 43 plakaty  i gabloty peł­
ne m niejszych druków, w y w arł na 
uczestnikach w y staw y  jaknajlepsze 
w rażenie.

Kanclerz niemiecki ciężko chory.
B e r l i n .  Biuro Wolffa donosi, że 

baw iący obecnie na kuracji w  miej­
scowości kąpielowej M ergentheim  kan­
clerz R zeszy Muller zachorow ał nagle 
na zapalenie w oreczka żółciowego. 
Pow ołani do chorego trzej lekarze po­

lecili dokonanie natychm iastow ej ope­
racji. która odbyła się o godz. 5 po 
południu. Stan chorego uw ażać nale­
ży za pow ażny. Okazało się. że żółć 
przedostała się do jam y brzusznej.

Odpowiedzi redakcji.
B. Z. Zarzecze. Radzimy zwrócić 

;ię do Banku G ospodarstw a Krajow e­
go, oddział w Katowicach, Rynek 9 
lub do Państw ow ego Banku Rolnego, 
oddział w  Katowicach, ul. 3 Maja 9.

P. J. Wielkie Hajduki. Radzimy 
zwrócić się do szkoły szoferów w 
Katowicach, ul. Konopnickiej 5.

T. K. Brzęczkowice. Jeżeli Pan  nie 
posiada książeczki wojskowej, to po­
winien zw rócić się o w ydanie dupli­
katu do pułku, w którym  Pan służył. 
Bez książeczki wniosek Pana nie bę­
dzie uwzględniony.

F. O. Mokre. Poniew aż Pan nie po­
dał, od którego roku pobiera stałą ren­
tę w ypadkow ą, nie możemy doradzić. 
W każdym  razie można zw rócić się do 
Zakładu Ubezpieczenia od w ypadków  
w Król. Hucie.

A. K. Ś. Żary. Jeżeli w umowie 
złote polskie zostały przeliczone na 
franki szw ajcarskie, to taką ilość 
franków szw ajcarskich powinien dłuż­
nik zwrócić.- W ierzyciel może żądać 
sądownie w ykonania w arunków .

P> P- w Pawonkowie. Należy 
zwrócić się do powiatow ego urzędu 
inwalidzkiego przy  starostw ie w  Św ię­
tochłowicach, załączając do podania 
wszelki# posiadane dokum enty woj­
skowe oraz św iadectw o lekarskie, 
które potwierdza, że skutki choroby- 
kalectw a, nabytego na wojnie św iato­
wej pogorszyły się.

Panu R. w Lublińcu. Donosiliśmy 
już w naszem  piśmie, że od 15 do 28 
sierpnia odbędzie się na terenie P. W. 
K. w  Poznaniu (oddział rolniczy, te ­
ren E) W szechsłow iański Zjazd 
Pszczelarzy i W szechsłow iańska W y­
staw a Pszczelnicza.

Dobrej Gosposi w Siemianowicach. 
Przy  pracy gospodarskiej najlepiej 
ochroni się ręce, jeżeli się w ykonyw a 
ręczną pracę w specjalnych gumo­
wych rękaw iczkach, a po skończonem 
zajęciu, ręce umyje ciepłą wodą z m y­
dłem. Plam y ze soków albo jarzyn na 
rękach najlepiej w y trzeć  cytryną i 
moniakiem i znowu spłókać woda.

Pani Gertrudzie D . . .  w Pszczynie.
M ożemy poradzić książkę kucharską 
pani Idy Plucińskiej „Udoskonalona 
książka kucharska11 — odznaczoną na 
w ystaw ie w  Poznaniu w ysoką nagro­
dą.

Szczęśliwej narzeczonej w Rybniku
Jedynie poradzić możemy — na spo­
sób am erykański — całe śniadanie 
weselne zamówić w restauracji; unik­
nie pani wszelkiego kłopotu. — P rzy  
tej sposobności łączym y serdeczne 
życzenia szczęścia naszej sym patycz­
nej czytelniczce. — W ierny „Katolik11.

Panu drowi W. K . . .  w M ysłowi­
cach. Możemy poradzić użycie p rze­
zrocza — jest to jedyna pomoc dla 
przygotow ania oświatowego. Bo słu­
chacz zaw sze więcej jest odczytem  
zajęty, gdy nietylko słyszy, ale widzi 
to, o czem mu prelegent mówi. — Na­
turalnie lepiej jest i korzystniej kupić 
potrzebny komplet przeźroczy, ponie­
w aż w ykład ośw iatow y na ten sam 
tem at może i powinien być w ygłasza­
ny na obszarze powiatu kilkanaście ra ­
zy: można i wypożyczyć. — W  spra­
wie w arunków  można pisemnie poro­
zumieć się: W arszaw a, Krak. P rzed ­
mieście J II pM W ypożyczalnia latarń  
i przeźroczy Polskiej M acierzy Szkol­
nej.

Panu Janowi Z. w Król. Hucie. Ko­
niecznie radzim y utrzym ać ten miły 
zwyczaj polski, żeby wstając od sto­
łu po posiłku — podziękować „pani 
domu11. Czy to po codziennym posił­
ku u siebie, czy też gdy jesteśm y w 
gościnie u kogo.

R. K. Radlin. 500 m arek niemie­
ckich z kw ietnia 1919 roku rów nają się 
250 złotym.

J. M. M ysłowice. 30% inwalida w o­
jenny, utrzym ujący żonę i jedno dzie­
cko małoletnie, może zarabiać mie­
sięcznie do 189.96 złotych.

J. B. w Świętochłowicach. Naucz­
ka dla Pana i drugich, żeb$ nigdy nie 
podpisywać żadnego cudzego pisma ; 
bez poprzedniego dokładnego przeczy- 5 
tania. W  razie procesu bez pom ocy 
adw okata nie da sobie Pan rady. i

SPORT.
Wyniki niedzielnych zawodów  

piłkarskich.
0  mistrzostwo Ligi.

W Katowicach:
1 F. C. —  T uryści 1:3 (02)

Zasłużone zw ycięstw o  odnieśli T uryści, k tó rzy
Przez ca ty  czas g ry  mieli lekką przew agę. O by­
dw ie d rużyny  w y s tą p iły  w  zm ienionych składach.

B ram ki dla T u ry stó w  zdobyli Kachbn z karn e­
go K ulaw ik i Szultz. Dla I. F . C. honorow y punkt 
u zyskał na cz te ry  m inuty przed  końcem  g ry  P o­
śpiech.
W  K rakow ie:

W isła — Ruch 5:1 (0 : 1).
K atastro fa lną  porażkę poniósł Ruch w K rako­

wie k tó ry  w y stąp ił w  osłabionym  składzie. Z w y­
cięstw o  W isły  było w zupełności zasłużone. Ruch 
m iał p rzew agę w  p ierw szej połow ie g ry , natom iast 
w  drugiej połow ie opadł zupełnie na  siłach, 
w  W arszawie:

Polonia — W arta  2:1 (1:1). 
w e Lwow ie:

Czarni — W arszaw ianka 4:1 (2:0).

O mistrzostwo ki. A.
W Katowicach:

KS. Pogoń — KS. 06 K atow ice 3 :4 (1:3). 
w M ysłowicach:

KS. 06 — K olejow y KS. 2:1. 
w L.ipiuach:

KS. N aprzód — KS. Ś ląsk  Św iętochłow ice 1:0. 
w Nowym Bytomiu:

KS. Pogoń — A. K. S. 2:1. 
w  Siemianowicach:

KS. 07 —  K resy  6 :4 (2:1).
W m eczu pow yższym  m iał podobno p. sędzia 

Szot pokrzyw dzić gości to też K resy  za łoży ły  
p ro test.
w  Król. Hucie:

Zjednoczeni P. S. — O rzeł 3:4 (0:2). 
w  Załężu:

KS. N aprzód — D iana 0:5 (0:3). 
w  Katowicach:
P o licy jny  KS. — KS. Roździeń Szopienice 4:3 (0:2).

O m istrzostwo ki. B. 
w Nowej W si:

KS. W aw el — KS. H aller W . H ajduki 2:1 (0:0). 
w  Szopienicach:

KS. K ościuszko — KS. 09 M ysłow ice 1:1. 
w  Paruszowcu:

KS. Silesia —  KS. S łow ian 3:4 (1:2). 
w Dębie:

Zawody towarzyskie.
K. D ąb — Spielverein igung G leiw itz  4:1 (3:1). 

G ospodarze w ystąp ili w  znacznie osłabionym  
składzie. Mimo to w ygrali w  tak  dużym , stosunku.

P o  niedzielnych rozgryw kach  tabela Ligi przed-
staw ia  się następu jąco : *

Nazwa klubu Ilość g ier Pkt. stos. bram.
1. W ista 13 19 40:26
2. W arta 13 16 34:22
3. Ł. K. S. 12 15 21:20
4. C zarni 12 14 37:28
5. C racovia 12 13 23:18
6. G arbarnia 12 13 32:29
7. T uryści 13 12 18:23
8. Legia 12 11 18:18
9. W arszaw ianka 12 10 20:23

10. Ruch 12 10 19:26
11. Pogoń 12 9 24:26
12. Polonia 13 9 23:35
13. I. F. C. 12 9 14:24

L. K. w Łące. Rak ziem niaczany 
jest najgroźniejszą chorobą ziem nia­
ków. Badania w ykazały , iż rak  ziem ­
niaczany istnieje już w  73 gminach ślą­
skich, częściow o naw et w  rozm iarach 
klęskow ych, we w szystkich pow iatach 
Gprnego Śląska. Uprawie ziem nia­
ków  na Śląsku grozi więc wielkie nie­
bezpieczeństw o. Z araza rozszerza się 
bardzo łatw o zapomocą zarażonych 
sadzonek, zapom ocą obornika (gnoju), 
do którego grzybek  dostał się razem  z 
kałem p r z y  żywieniu surow ym i rako­
watym i ziemniakami, zapom ocą de­
szczu i w iatru, przenoszących zarazki 
razem  z ziemią z zarażonego pola na 
zdrow ą glebę, zapom ocą narzędzi, do 
których przylega ziemia w raz z za raz ­
kami. W reszcie ludzie i zw ierzęta na 
przylegającej do nóg, w zględnie kopyt 
ziemi zarażonej, przenoszą chorobą. W  
ram ach odpowiedzi naszej nie jesteś­
my w  stanie podać w szystkich szcze­
gółów o raku ziem niaczanym , a prze- 
dew szystkiem  o w alce z tą zarazą. 
Napiszemy o tern w szystkiem  w „Rol­
niku*1 (tygodniow y dodatek do „Kato­
lika11). Już teraz  zw racam y rolnikom 
uwagę na ten artykuł.

W. R. w Nakle. Na pytanie odpo­
wiadam y, że hodowla bydła jest w 
Polsce znacznie rozw inięta. W łasne 
zapotrzebow anie mięsa pokryw a Pol­
ska w  zupełności i znaczne ilości by­
dła rogatego i trzody chlewnej, jako- 
też m ięsa w yw ozi zagranicę, głównie 
do Aiistrji. Czechosłowacji, Anglji i 
Niemiec. Doniosłe znaczenie gospo­
darcze dla Polski ma także chów dro­
biu, tak ze względu na mięso, jak i dla 
jaj oraz pierza.

K. Sz. w Kończycach. Przem ysł 
w ęglow y w  Polsce zatrudnia obecnie 
około 120 tysięcy sam ych robotników, 
nie licząc personału urzędniczego, k tó ­
ry  wynosi ponad to jeszcze około 12 
tysięcy ludzi. Jeżeli dodać do tych 
cyfr jeszcze ludzi, pracujących w  róż­
nych zakładach pobocznych, jak kok­
sownie, brykietow nie i t. p. to o trzy ­
m am y ogółem jako ilość pracujących 
w przem yśle w ęglow ym  około 140 ty ­
sięcy. ludzi, czyli licząc z rodziuarui,

Loteria Państwowa.
Drugi dzień ciągnienia.

Zł. 20.000 Nr. 139864.
Zł. 2.000 Nr.: 114922, 151765.
Zł. 1.000 Nr.: 113464, 132522.
Zł. 500 Nr.: 23582, 109611, 113875, 

138272.
Zł. 400 Nr.: 15967, 35607, 581170,

69602, 112715, 150200, 150790, 165802, 
178358.

Zł. 300 Nr.: 11550, 20408, 27337,
40785, 43049, 57039, 82639, 987S1.
100125, 120640, 123928, 125504, 127182,
129381, 145820, 149513. 155335, 160640, 
169680, 175677.

Zł. 250 Nr.: 1720, 2129, 2663, 2930, 
3174. 4251, 4467, 5441, 8637, 9102, 9871, 
10026, 12719, 13161, 14143, 15851,
20349, 20919, 23006, 29413, 31441.
31883, 37480, 39703. 42320, 43794
44283, 45796, 45838, 475927, 55425. 
58108, 58931, 60680, 61447, 63654,
63662, 63802, 64550, 67307, 73754,
76939, 79326, 79854, 81056, 88349,
88376, 93418, 94947, 95561, 99154
99675, 100278. 101197, 107761, 110987, 
111686, 113097, 114822, 115513, 115817 
118788, 120065, 122479, 125910, 126861, 
127771, 127957, 128224, 130952, 131011 
131895, 132172, 133439, 134990, 136648, 
138719, 138940, 141438, 144675, 150178 
150466, 152590, 152871, 155876, 156049. 
158423, 159471, 161236, 168155, 168634, 
169415, 169866, 172674, 173758, 175173, 
178422, 178663, 179589, 180827, 181093 
183853, 184843.

więcej jak 600 tysięcy  osób t. j. %v 
część całej ludności państw a polskie­
go. Jedyny przem ysł, oprócz górni­
ctw a, k tó ry  może poszczycić się po­
dobną ilością zatrudnionych, to polski 
przem ysł włókienniczy. Pod w zglę­
dem w ydobycia w ęgla (tak jak i pod 
wzgl. zapasów ) Polska zajmuje w  Eu­
ropie czw arte  miejsce, gdyż p rzew yż­
szają ją jedynie Apglja, Niemcy i F ran ­
cja. W ydobycie w ęgla w  całej Polsce 
t. j. w e w szystkich trzech zagłębiach 
wynosi obecnie około 36 miljonów 
tonn rocznie, czyli w ięcej jak 100 ty ­
sięcy tonn na dzień. Z tej ilości G ór­
ny Śląsk daje % , a Zagłębie K rakow ­
skie i D ąbrow skie resztę, t. j. jedną 
czw artą. W idzimy stąd, jakie boga­
ctw o przedstaw ia Śląsk pod względem 
w ęgla i jak cennym  jest on dla Rze­
czypospolitej polskiej.

P. R. w Wełnowcu. Najsilniej roz­
w inięty żelazny przem ysł hutniczy 
o trzym ała Polska po przyłączeniu G ór­
nego Śląska. Sześć wielkich zakła­
dów przem ysłow ych hutniczych, po­
siadających 21 wielkich pieców, 37 
pieców m artinow skich i 6 pieców ele­
ktrycznych oraz 11 czynnych obecnie 
hut cynkow ych i 5 w alcow ni blachy 
cynkowej, w reszcie huta ołowiu i s re ­
bra w  S trzybnicy, oto potęga i źródła 
bogactw a państw a polskiego. G órno­
śląski przem ysł hutniczy w y tw arza  
70 procent ogólnej produkcji hut że­
laznych i praw ie 86 procent produkcji 
hut cynkow ych polskich.

Początki polskiego hutnictw a cyn­
kowego datują się od roku 1800, kiedy 
to w  zagłębiu Śląskiem niejaki Jan 
Ruhberg, zarządza dóbr księcia 
pszczyńskiego, założył w  W esołej 
(pow. pszczyński) p ierw szy  piec do 
destylacji cynku. W  r. 1821 było na 
Śląsku 6 hut czynnych, 7 w  budowie, 
a 27 w projekcie. W iększe pokłady 
blendy cynkow ej na Śląsku znajdują 
się w  kopalni „B iały Szarlej11 w  oko­
licy Brzezin Śląskich.



Ze Ślaska Opolskiego.
Z Bytom skiego.

W  Bytomiu, w  dom u p rzy  ulicy 
H ohenzo lle rnstrasse  3, k tó reg o  w ła śc i­
cielem  jest d y re k to r banku C zajerek , 
w ybuch ł w p ią tek  w ieczo rem  o godzi­
nie 9 g ro źn y  pożar. W  piw nicy zap a­
liły się w ięk sze  zap asy  rąb an eg o  d rze ­
w a, k tó re  paliły  się z w ielką  szy b k o ­
ścią. G ęsty  dym  zapełn ił ca ły  dom, 
w sku tek  czego w y d o stan ie  się dom ow ­
ników  na ulicę zosta ło  uniem ożliw ione. 
S tra ż  ogn iow a zm uszona b y ła  p rz y s ta ­
wić drab iny , b y  ra to w a ć  odciętych  od 
św ia ta  m ieszkańców  od niechybnego 
zaczadzen ia . U dało  się jej to  zupełnie, 
rów nież po dw ugodzinnych  w ysiłkach  
zdołano  um iejscow ić pożar, p rzy czy n y  
k tó reg o  d o ty ch czas  nie stw ierdzono .

*
P ra c e  nad  zrów naniem  h ałd y  „Ro- 

koko“ na Rozbarku p o trw a ją  znacznie 
dłużej, aniżeli z począ tku  p rzy p u szcza ­
no. U kończenia p ra c  należy  spodzie­
w ać się dopiero  na  p rz y sz ły  rok.

•
W  Miejskiej D ąbrowie p rzy sz ło  do 

sp rzeczk i, a następn ie do b ijatyki po­
m iędzy  kilku robotnikam i, p o w ra ca ją ­
cym i z p ra cy  do domu. W  toku bój­
ki niejaki F irla t rzucił się do ucieczki. 
P ozosta li obrzucili uciekającego  g ra ­
dem  kam ieni. N ieszczęście chc ia­
ło, że F irla t ugodzony zo s ta ł ciężkim  
kam ieniem  w  g łow ę tak  n iebezp iecz­
nie, żc śm ierć  n astąp iła  na m iejscu.

*

W ielk ie n ieszczęście  tram w a jo w e 
zd a rzy ło  się w  p ią tek  rano  pom iędzy  
M iechowicam i I Karbem. P ew ien  h an ­
d larz  k w ia tó w  z P ta k o w ic , u d a jący  się 
na ta rg  do B ytom ia, chciał p rzejechać 
p rzez  szy n y  p rzed  tram w ajem , n ad ­
jeżdżającym  od s tro n y  M iechow ie. 
T ram w aj najechał na w óz z tak ą  siłą, 
że w óz zo sta ł doszczętn ie  rozb ity . H an­
d larz  i iego żona zostali w y rzu cen i na 
bruk. Żona h an d la rza  pon iosła  śm ierć  
na m iejscu, zaś han d larz  ciężkie o k a­
leczenie. W  b ezp rzy to m n y m  stanie 
odstaw iono  go do leczn icy  w  M iecho- 
w icach . Na m iejscu w y p ad k u  zjaw i­
ła  się w k ró tce  kom isja sądow a, k tó ra  
sp isa ła  pro tokó ł. Ś ledztw o  n iew ątp li­
w ie w ykaże , k to  n ieszczęściu  zaw inił.

Z G liw ickiego.
N aprzec iw  kościo ła  parafialnego  w  

Toszku w y staw io n o  g ro tę  M atki B o­
skiej z L ourdes. W  niedzielę odbyło  
się u ro c zy s te  pośw ięcen ie g ro ty . K a­
zanie polskie i n iem ieckie w y g ło sił 
O. F ran c iszk an in  K lem ens z G liw ic. Na 
s tępn ie podziękow ał ks. p roboszcz  Za- 
chłod w szy stk im  ofiarodaw com  za po ­
m oc p rz y  budow ie g ro ty . U ro czy sto ść  
zak o ń czy ła  się M szą św . i o d śp iew a­
niem  T e Deum.

*

B ezrobocie w G liwicach w zm aga 
się. W  zeszłym  tygodniu  p rzy b y ło  145 
bezrobo tnych , w o b ec  czego ogólna licz­
ba bezro b o tn y ch  w ynosi 2492.

*

O d 14 lipca b. r. zag inął bez śladu 
robotn ik  kopaln iany  W ilhelm  Ś lusarek .

Śląsk na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.
Ś ląsk  jes t na  w y s taw ie  w  P o z n a ­

niu silnie rep rezen to w an y .
G łów na w y s ta w a  w o jew ó d ztw a 

śląsk iego  m ieści się w  pow ilonie sa ­
m orządow ym . W y s ta w a  w o jew ó d z­
tw a  zajm uje p rzeszło  700 n r  i dzieli 
się zasadn iczo  na d w a d z ia ły : szko l­
nictw o, zajm ujący  p rzesz ło  połow ę 
sto iska  i adm in istrację  ogólną, sk a r­
bow ą, budow nictw o , koleje, opiekę 
społeczną, policję, e tnografję  itp.

S zczeg ó ło w y  opis te j w y s ta w y  znaj­
duje sie w  w y d aw n ic tw ie  oficjalnem  
p. t. „W o jew ó d ztw o  Ś ląsk ie 1918 — 
1928“ , zaw iera jącem  obok inform acyj, 
licznych  ilu stracy j i m apy w o jew ó d z­
tw a  śląsk iego  w y czerp u jące  a rty k u ły , 
p rzed s taw ia jące  rozw ój adm inistracji 
sam o rząd o w ej w o jew ó d z tw a  śląskiego 
w latach  1918 do 1928, p ió ra w ojew ody  
dr. G rażyńsk iego . W  tym  sam ym  p a­
w ilonie sam o rząd o w y m  znajduje się 
w y s ta w a  zw iązku  m iast polskich, w  
k tó rej posiadają  osobne sto iska n a s tę ­
pujące m iasta  ś ląsk ie : K atow ice, Król. 
H uta, M ysłow ice, B ielsko i C ieszyn.

W  sąsiednim  paw ilonie „P a łacu  
R ząd o w y m 11 uw zględnione jest rów nież 
o bszern ie  w o jew ództw o  śląsk ie, lecz 
już pod kątem  w idzen ia działalności 
ogólnopaństw ow ej. O sobną uw ag ę  
zw rócić  na leży  na  w y s ta w ę  p ow stań  
śląskich.

O podal w  paw ilonie Z w iązku  O b ro ­
n y  K resów  Zachodnich zo b razo w an y  
jest w  w y k re sach  i ze staw ien iach  s ta ­
ty sty czn y ch  stan  sp ra w y  niem ieckiej 
na K resach Z achodnich w ogóle, a na 
Ś ląsku  w  szczególności. O sobna b ro ­
szu ra , ro zd aw an a  w  ty m  paw ilonie, z a ­
w ie ra  szczeg ó ło w y  opis tej w y s ta w y .

P o za  tem i trz e m a  paw ilonam i, d a ­
jącym i w  zasadn iczym  za ry s ie  ob raz  
rozw oju  i s tanu  w o jew ó d z tw a  ś ląsk ie­
go, znajdujem y w  innych paw ilonach 
częściow e w y s ta w y , ty czące  się w o je ­
w ó d z tw a  śląskiego.

I tak  w  paw ilonie nr. 1. „C iężki 
p rzem y sł14 znajdują się sto iska  n a jw ięk ­
szych  hut i p rzed s ięb io rs tw  górn iczych  
śląskich. P o za  tern w  paw ilonie „ P rz e ­
m ysł m e ta lo w y 14 znajdują się ekspona­
ty  m etalow ego  p rzem y słu  śląskiego.

P aw ilo n  „ P rz em y sł w łó k ien n iczy 44 
za w ie ra  pokaz w łó k ien n ic tw a  n a jw y ­
b itn ie jszych  w y tw ó rn i z B ielska.

W  paw ilonie „P rz em y sł g raficzny  i 
p ap ie ro w y 41 znaiduie sie sto isko  śląskie,

zam ieszk ały  w  Sośnicy. Zaginiony li­
czy  26 la t życia. •

K napszaft górnośląsk i z siedzibą w  
G liwicach zam ie rza  w y b u d o w ać  ,w naj­
bliższym  czasie  now e lecznice w  B y ­
tom iu, G liw icach lub Z abrzu, nadto  
klinikę dla kobiet o raz  klinikę d en ty ­
styczną . K oszta obliczono na około 4 
m iljony m arek .

Z Niem odlińskiego.
W  posiadłości ro ln ika F ran c iszk a  

B eka w  Ju lienthal pod F y rlad em  w y ­
buchł pożar, k tó ry  zn iszczy ł dom

zaw iera jące  eksponaty  śląskich firm 
d rukarsk ich  i graficznych .

W  paw ilonie „ P a łac  w ychow an ia  
fizycznego i opieki spo łecznej11, w id z i­
m y pokaz działalności zw iązk ó w  sp o r­
tow ych , dział h ig jeny szkolnej i w y ­
chow ania fizycznego o raz  w y s ta w ę  
Z w iązku  S tra ż y  P o żarn y ch . W e w sz y ­
stk ich  ty ch  działach Ś ląsk  jest w y b it­
nie rep rezen to w an y . Z w łaszcza  na 
uw ag ę  zasługuje w y s ta w a  h a rc e rs tw a  
śląsk iego  na I p ię trze  te^o  paw ilonu.

W  paw ilonie „Insty tucje  ku lturalno- 
o św ia to w e11 znajdują się rów nież  w y ­
s ta w y  n iek tó rych  o rgan izacy j, d z ia ła ­
jących  te ż  na  Ś ląsku, jak T o w a rz y s tw o  
C zyteln i L udow ych , organizacje  nau­
czycielsk ie  itp.

W  paw ilonie nr. 40 „ P ra sa  i k s iąż ­
k a 41 znajduje się osobne stoisko p rasy  
śląskiej, p rzed staw ia jące  stan  p rasy  
polskiej i n iem ieckiej w  w o jew ództw ie  
Śląskiem.

W  paw ilonie „U zdrow iska  po lsk ie14 
znajdziem y częściow o rów nież u- 
w zględnione m iejsca u zd row iskow e 
Ś ląska, choć —  n ieste ty  — w  sposób 
zupełnie n iew y sta rcza jący .

W  paw ilonie „ P ra c y  K obiet11 zna j­
duje się osobna gablotka, pośw ięcona 
w y tw ó rczo śc i kob iety  śląsktej, o raz  
stoisko, zaw ie ra jące  w y k re sy  i m apy, 
p rzed s taw ia jące  rozw ój to w a rz y s tw  
kobiecych  n a  Ś ląsku. S zczegó lną  u w a ­
gę z w ra c a  księg a  z dokum entam i i ży ­
ciorysam i dzia łaczek  śląskich, o raz  
m odel k redensu , spo rządzoney  na Ś lą­
sku.

W  paw ilonie „H andel i ubezp iecze­
n ie11 i 48 „R zem iosło11 znaleźć m ożna 
eksponaty , odnoszące się do handlu  i 
rzem iosła  w  w o jew ó d ztw ie  Śląskiem.

W śró d  m nóstw a paw ilonów  na 
uw agę zasługuje paw ilon m in is te rs tw a  
reform  ro lnych, k tó ry  za w ie ra  w y s ta ­
w ę  U rzędu  Ziem skiego w  K atow icach , 
p rzed s taw ia jącą  stosunki ro lne i ro z ­
w ój parcelac ji w  w o jew ó d z tw ie  Ślą­
skiem .

W  paw ilonie „S pó łdzie lczość11 znaj­
dujem y c iekaw e w y k re sy  i m apy, 
p rzed s taw ia jące  rozw ój ruchu spó ł­
dzielczego na Śląsku, w  paw ilonie zaś 
„O rgan izac ja  ro ln icza14 znajdujem y 
dane, ty czące  się o rgan izacy j rolni- 

. czych  w  w o jew ó d ztw ie  Śląskiem.
W  ten sposób na P . W . K. m ożem y 

zapoznać się z ca ło k sz ta łtem  stosun­
ków  w  w o jew ó d ztw ie  Śląskiem.

m ieszkalny  i ch lew y. B ydło  zdołano  
w p raw d zie  u ra to w ać , natom iast ca ły  
m artw y  in w en ta rz  sp łonął. W łaśc iciel 
b y łb y  zginął w  płom ieniach, g dyby  nie 
byli p osp 'eszy li z pom ocą odw ażniejsi 
ludzie. P rz y c z y n a  pożaru  nie zosta ła  
jeszcze w yjaśniona.

Z G rotkowskiego.
W  poczekalni na d w o rcu  kolejow ym  

w G rotkowie ujęto zb ro d n ia rza , k tó ry  
m iał b y ć  odw iez iony  najb liższym  po­
ciągiem . N agle zb rodn ia rz  w y d o b y ł re ­
w o lw e r i zaczą ł s trze lać  na w szy stk ie  
s trony . R anni zostali ko lejow y u rzęd ­

nik F orm ann  z W ro c ław ia  o raz  a sy ­
s ten t ko le jow y Scholz z G ro tkow a.
P o strze lo n y  F orm ann . m im o okaleczeń, 
odpow iedzia ł na s trz a ły  i ugodził b an ­
dy tę  w  sam o serce , k ład ąc  go na  miej­
scu trupem .

Z Nyskiego.
W  O dm uchowie na R ynku  zd a rzy ­

ło się n ieszczęście  m otocyk low e. H an­
d larz R y szard  W a g n er i inżyn ier 
H andt, o bydw aj z N ysy, urządzili 
w spólną w y c ieczk ę  na m otocyklu . Na 
narożniku  R ynku  i ulicy N ysy  najechali 
z w ielką  siłą na kupę ru r k ana lizacy j­
nych, k tó re  zo s ta ły  rozb ite  do szczęt­
nie. H andt rozbił sobie głow ę. W  s ta ­
nie b eznadzie jnym  odstaw iono  go do 
lecznicy. T ak że  W a g n er odniósł cięż­
kie, lecz mniej n iebezpieczne okaleczeć 
nia.
— » ■ _____________________________________________________________________________________

Program radiowy.
W torek , 23 lipca 1929.

W arszaw a, fala 1.395.3 m .: 11.56 S ygnał czasu,
hejnał — 12.05 P ły ty  gram ofonow e — 16.15
S p raw y  lo tn ic tw a — 16.30 P ro g ram  dla dzieci — 
17.25 S port — 18.00 K oncert so listów  —  19.00 
R ozm aitości — 19.50 T ransm isja  z Poznania. 

K raków , fala 314,1 m .: 17.00 P ły ty  gram ofonow e
— 17.25 O dczy t: Z w ycięstw o  gospodarcze P o l­
ski — 19.00 Rozm aitości — 19.50 T ransm isja  z 
Poznania.

P oznali, fala 336,3 m .: 7.00 G im nastyka — 12.20
R adiografia  — 12.50 W iadom ości z w y s ta w y  —
13.00 S ygnał czasu , hejnał — 14.00 G iełda — 
14.15 K om unikaty — 17.00 N auka franc. — 17.25 
O dczyt część ii :  P o dróż  po S low iańszczyźnie 
zachodniej — 17.50 W iadom ości z w y s ta w y  —
18.00 S łuchow isko ludow e —  19.00 N adprogram
—  19.20 W ieczór au to rsk i —  19.50 O pere tka:
„P o lsk a  k rew "  — 22.45 R adiografia  — 23.15 Mu­
zy k a  taneczna.

W rocław , fala 321,2 m .: 14.35 P rogram  dla dzieci
— 16.30 K oncert — 18.25 O dczy t: z życia  a r ty ­
s ty  — 19.25 O d czy t: E lek tryczność  na służbie na­
szych rozry w ek  —  19.50 P rzeg ląd  sztuki i lite­
ra tu ry  —  20.15 W esoły  p rogram  — 21.15 Kon­
ce rt F ilharm onii śląskiej.

B erlin fala 475,4 tn .: 16.00 O dczy t: U ludów  P a ­
m iru — 17.00 O rk iestra  w ojskow a — 18.40 W śród  
książek  —  19.20 O dczy t o zaopatrzen iu  inw alidów  
w ojennych — 20.00 C z y tan ie : K olportaż — 21.00 
K oncert chóru berlińskiego.

W iedeń, fala 519.9 m. 11.00 M uzyka —  15.15 N a­
daw anie ob razów  — 16.00 K oncert —  18.15 Kon­
cert kam eralny  —  20.00 Śpiew  — 21.00 K oncert.

Ś roda , 24 lipca.
K atow ice, fala 416,1 m .: 16.00 W iadom ości gospo­

darcze  —  16.20 P ły ty  gram ofonow e —  17.25 O d­
c z y t: C zar ruin zam ku tenczyńsk iego  i iipo- 
w ieckiego — 17.50 W iadom ości z w y s ta w y  po­
znańskiej — 18.00 K oncert z W arsz aw y  — 19.00 
Rozm aitości —  19.20 O dczy t o m onetach polskich
— 19.45 S p p rt — 20.05 O dczy t: Z przesz łośc i Ś lą ­
ska  — 20.30 K oncert z K rakow a — 22.15 Komuni­
k a ty  — 23.00 S krzynka pocztow a w języku  fran ­
cuskim.

S tru m ień  law y , jaki w y try s n ą ł z 
w u lkanu  W ezu w ju sza  w sk u tek  w y b u ­
chu w  cze rw cu  b r„  b y ł długi na 10 k i­
lo m etró w . gdzien iegdzie k ilom etr je­
den szerok i i od 5 do 12 m e tró w  gruby . *

W  Indjach w schodnich  zab ito  ty ­
g ry sicę , k tó ra  w  p rzec iąg u  cz te rech  
la t zab iła  i p o ża rła  168 ludzi, a tak  b y ­
ła  o stro żn a , że p rzez  ca ły  ten  czas nie 
w p a d ła  w  żadną  zasad zk ę .

Nakładem ) czcionkami firmy „Katolik", spółka w y ­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hucie.

Konkurs.
Związek Celowy Gmin dla przepro­

wadzenia komunikacji autobusowej, roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę

dyrektora
możliwie z dyplomem inżynier* 
sfcfm, obeznanego z ruchem auto­
busowym.

Podania z świadectwami, życiorysem  
i warunkami w nosić należy do dnia 
27 lipca 1929 r. do Magistratu miasta 
Katowic na ręce II. burmistrza miasta 
Katowic S z k u d l a r z a .

Katowice, dnia 19 lipca 1929 r.oooooo o o o o oooooooo

Liczba czynności:
5. N. 1 a'29.

W y c i ą g  u c h w a ł y .
P o stęp o w a n ie  u p a d ło śc io w e.

Co do majatku łózefaMosesa, kupca w Pszowie, 
ulica Wodzisławska.

wdraża się z dniem dzisiejszym t. i. z dniem 
17 lioca 1929 r. o godz. 12 przedpołudniem 
postęnowanie upadłościowe.
Zarządcą masy upadłościowej mianuje się 

p. Emanuela Widerę w Wodz sławiu. Wierzytel­
ności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do 
dnia 9 października 1929 r.

Pierwsze zebranie wierzycieli dnia 27 września 
1924 o 10 przedpołudn em. — Termin do zba­
dania zgłoszonych wierzytelności dnia 27/11.1929 
o godz. 10 przedpołudniem.

Zarządza się otwarty areszt z czasokresem 
do zgłaszania wierzytelności dłużnika upadłego 
do dnia 9 psźdrernika 1929 r.

Sąd grodzki w Wodzisławiu.

Stuia?a
potrzebna od 1.7. b. r. do lepszego katolickiego 
domu, uczciwa, pracowita, ponad 20 lat. znająca 
się z wszelkiemi robotami domowemi i ob­
chodzeniem się z drobiem za odpowiedniem 
wynagrodzeń em. Tylko osoba, której zależy 
długoletni pobyt w cichym domu, zgłosi się wprost 
K. Ćwik, N a k ło -tl.i osada.

Człowiek 
przezorny 

zanim 
| kupi, kosę, 

rower, 
gramofon 

instruments muzyczne 
zażąda ilustrowany ka­
talog. Kosa reklamowa 
darmo. Załączyć 25 gr 
na porto.

Karmelicki 
Dom W ysyłkow y

Poznań 
Plac Karmelicki 1.

który ma zamiar wy­
uczyć się siodlarstwa
p o s z u k u j e

R. P ło c h
mistrz siodlarski 

Żary.

A gitujcie
zanaszągazetą!

MASZYNY DO SZYCIA
systemu SINOERA, świat, fabryk, 
nagrodź, złotemi medalami oraz

R O W E R Y
tylko za gotówkę po cenach ściśle

hurtowych, poleca: -  -----
POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA „D 0B R 0M A SZ Y N "19 

W arszaw a, Chmielna 32/35 
1. maszyna nożna bębenkowa zł. 260.— 2. Maszyna kryta gabinetowa 
zł 310.— 3. Maszyna krawiecka oraz kamasznicza zł 310.— 4. Rower 
wolnobieżny angielski, (pierwsz. gat.) zł. 260.— U w a g a :  Do każdej 
maszyny dodajemy bezpłatnie 2 aparaty do haftu i cerowania. Wysy­
łamy na prowincję po nadesłaniu pocztą zł. 25 zadatku. Gwarancja 
15-letnia. Dostawa na koszt firmy. Za dobroć otrzymujemy moc listów

dziękczynnych.

Dachówka „ETER N ITO W A " czeska.
Zawiadamiam kupujących, że mogę dostarczyć już każdą ilość dachów ki 

a s b e s to w e j  Gwarancja 100 lat, wielkość płyt 40X40 cm.
Kredyt 6-cio miesięczny. Kredyt 6-cio miesięczny.

firma: T r ę b a c z ,  K a r n i o w i c z e ,  p; lsT" rw !!!la ’


